
„MOTOROWER” — Grodzka 63.
Rowery, części składowe, przybory. Nożyki do golenia. 

Części motocyklowe.

Do Czytelników!
I Ze względu aa zamierzone przez redakcję przepro-
! wadzenie szerokiej akcji premjowania czytelników i prenu- 
' meratorów ^.Informatora Erakoivskiego~ należy:

Niniejszy egzemplarz zachować-
Okazywać »' sklepach przy zakupnie.
Zakupy uskuteczniać we firmach uwidocznionych w 

^Informatorze Krakowskim*, gdyż to będzie stanowić pod­
stawę do premjowania.

Zwracamy uwagę, że każdy egz- *!. K-* Jest numero­
wany; egzemplarz pozbawiony numeru, traci ważność.

RMaiKawiń ANI. wójcika
ulica Sienna 1. 6

wydaje śniadania, obiady i kolacje po cenach przystępnych. 
Każdy 25-ty okaziciel egz. „Informatora Krakowskiego* 

otrzyma obiad za darmo.
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Nakład drugi — powiększony.
WYCHODZI RAZ NA 1-2 MtES. CENA NUMERU 10 GR.

INFORMATOR
..hJ>\vski

Czasopismo poświęcone przeszłości i te- 
raźniejszości Krakowa i sprawom gospodarczym.

Każdy wie,
Że poza zwiedzaniem osobliwości 
starego Krakowa, atrakcję stanowi 
wykwintny posiłek

lokalu HAWELKI

1^1 N *0 Naśladownictwo

ÎZ/. SaszrotŸO



2. .•.INFORMATOR KRAKOWSKI '

KONKURS
Plan przedstawia śródmieście Krakowa otoczone plantami i przyiegającemi doń dzielni­

cami miasta. Na planie oznaczono numerami szereg budowli.
VP* celu zachęcenia czytelników do zapoznania się dokładnego z osobliwościami Krakowa, 

redakcja przeznacza 10 nagród w postaci książek prof. K. Estreichera pl. .Kraków’, w cenie 
po 3 zł. do rozlosowania między prenumeratorami nlxformatora Krakowskiego**, którzy 
iiadeszlą wyczerpującą odpowiedź na pytanie: Jakie budynki (instytucje numer) oznaczone są na 
planie? (n. p. 1. Dworzec kolejowy, IJ. Brama Elorjańska, 37. Sukiennice, 59. Wawel r t. p.)

Odpowiedź ma zawierać: — dokładny adres nadsyłającego, i numer posiadanego eg­
zemplarza ^Informatora Krakowskiego**.

Obecny KRAKÓW, po przyłączeniu doń gmin podmiejskich i m. Podgórza posiada 
obszaru około 50 hm' i podzielony jest na 22 dzielnice. Położony nad Wisłą na wysokości 
215 m npm; pod 50'^ 3' 5Q” północnej szerokości a IP 3ć>' 45" wschodnie długości geograficz­
nej. Liczy około 230.000 mieszkańców, wtem około 25!^t.-, Ż.ydów.

Dr Mieczysław Niwiński.
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KR.AKOU', rtlVrl I<l'B.r(’Z 

z nowym aparatem Philipsa — Najtańsze Kino w Krakowie, 
najbliżej dworca.

Przedsiębiorstwo Spedycyjno —Przewozowe —

/
Kraków stolica Piastów i Jagiellonów.

PiA zątki Krakowa, dawnej stolicy Polski,, sięgają czasów bardzn 
zamii'1'zchlych, oprumiemonycli piękuemt podaniami o Krakusio 
1 Wandzie, .lakaś osada ludzka istniała tu za czasuw rzymskich, 
w każdym razie prowadzi! tędy szlak handlowy z Pannonji *) ku bur­
sztynowemu wybrzeżu ninrza Bałtyckiego, o czem świadczą liczne 
wykojiaiiska monet rzymskich w samym Krakowie i n.i M'aweiu, 
W dobie wczesnego śr»‘dniowiecŁ'i grihl wawelski inusial być siedzibą 
jakiegoś księ<'ia z plemienia Wiślan. U stóp grodu i>owstala z czasem 
osada handlowa, dobrze znana kupcom arabskim w X wieku. ł’<>d 
koniec IX-stule<-ia wszedł Kraków chwilowo w skład państwa wiel- 
konmrawskii-ge i wtedy zetknął się poraź pierwszy z wpływami wia­
ry chrześcijańskiej. W ciągu X w. Kraków został opaiiowaii.v przez 
rodzimą polską dynastję Piastów. Drugi historyczny przedstawich-l 
tej dvnastji. Bolesław Chrobry (!)!I2 11)2.5). zakłada tutaj biskiipsiw-. 
w r." 1000. Od. czasiiw Kazimierza Odnowiciela (IWl- lOóH) punkt 
ciężkości państwa polskiego, który dofcid znajdował się _w Wiel- 
kopolsce, przi-nosi się do ziemi krakowskii'j. Kraków staje ,,:ę Ic- 
r.-iz jednym z uajważniejszych grodiłw państwa, w którym ,no 
iiarcha często przebywa. Stob'i-zny charakter Krakowa uwydainil 
się .szczegołnic od ewm słynnego testamentu Bolesława Kiz\- 
woii.-tego z r. 1133. ktiiry wyznaczył ziemię krakowski j.ik-i 
stale u)io8ażenic dla najwyższego zwierzchnika nad wszystkimi 
książęhimi piastowskimi. Stąd toczyły się później nieraz za-ięi- 
walki między książętami o -posiadanie Krak<iwa. Pierwotne mia-si.i, 
a raczej podgrodzie byle ipolskieiii. Rozpościerało się ono szei-oko 
ii:k liezu.vch wzgórzach, h-cz 'osh-dloiie było rzadko. Iw Aylko na 
wyżej położ/inych miejscach wznosil.v -się skromne drewniane sa- 
d\bv ludzkio, wśród ktorvch tu i iiwdzie widniały murowane 
śuiątMiie Pańskie, św. Michała na Skałce, ^w. .Indiz-j.i. św. 
Trójcy, św. Wojehx-ha, N. P. M.irji, św. -laiia. św. l'ioijana i św. 
Mikoiaj.-i (nie mówiąc k .; ••ehach na Wawelu). W dolina<-li łiiię 
dzy wzgćirzami. zalegal.y trzęsawiska, zasilane doroi-ŁnemL wyle­

wami tVish- i jej doplywow. Największe skupienie ludności znaj­
dowało się lioło koś'i d-i parafjal-. św. Trójcy, objętego w r. 1223 
przez Dominikanów.

Dla podniesienia gi,'|nd.irczego osady prólwwano już w pierw­
szej połowie XIII. w. .sprowadzić niemieckich kolonistów, ale 
dopiero po najiadzie Tatarów ■ w r. 1211 przedsięwzięe' • ’e - 
lonizacyjiie udało się w całej pełni. Trzej Niemcy śląscy, wyjH-sa- 
żeni w liczne mulaiiia od ks. Bolesława Wstydliwego, zaloZ'li 
w r. 12.57 nową osadę miejską i nakn-ślili plan ini;ista. jaki odtąd 
pozostał w prawie niezmienionej postaci, aż do dnia dżisicj8Z»-go. 
Zwahieid hojnemi przywilejami n.iplynęli'licznie koloniści niemhs'c.v 
do nowego osiedla miejskiego, • kbir.' rozwijało się odtąd |iom.'śliiie 
dzięki korzystnym warunkom naturalnym i ogromnym swobodom, 
jakieini cieszyli się jego mieszkańcy. Posiadali oni rozległy samo­
rząd, którego organem była Rada Miejska, mieli własne sądow­
nictwo, rządzili się i sądzili własnem prawem niemieckiem według 
wzoru miasta Magdeburga. W krótkim czasie mieszczanie kra- 
kowsc.v tak wzmogli się n.a sile, że zjiczęli się mieszać do spraw 
politycznych kraju. Popierają czynnie książjtt Ls'Szka Czarnej, 
Henryku Probusa z 5Vrocławia, 'życzliwie odnoszą się do rządów 
cai'skich a chociaż otworzyli' bramy Ix)kictkowi w r. IfłOC, to jed­
nak pięć lat później (1311) wszczynają bunt pod przewodem potężnego 
wójta Alberta, by przywrócić w "Krakowie panowanie czeskiej 
korony. Lokieti'k wszakże ż lolał po roku stłumić krwawo tę rebelję 
Spadły teraz na buntownicze-miasto ostre represje tc strony słusz­
nie rozgniewanego monarchy. Łokietek -ogi’aniczyl niektóre przywi­
leje handlowe i sądowe miasta, skonfiskował ogromny majątek wój­
ta. uzależnił ten urząd zui)etnie od sû'bie, a zarazem za.strzegł sobie 
decydujący wpływ na wybór członków Rad,v miejskiej. Nauczeni 
tern bolcsnem doświadczeniem mieszczanie krakowscy nic wtrącali 
się odtąd do polityki, oddając .się wyłącznie swym zajęciom handlo­
wymi i przemysłowym. Warunki ogólne dl.a rozwoju miasta ksztal-

— KRAKÓW,ul-Felicjanek 14.Telefon I4Ü-37. — 
Uskutecznia przeprowadzki pod osobistym dozorem naj­

solidniej, zarazem najtaniej.
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towal,' 'i>; oiltąd ««'mz pumyślnicj, gdyż L"ki<-tek obrał sobie Kra­
ków za stolicę całego wielkiego, świeżo zjediunZùiiegi, p.nustwa 
polskiego i tu koronował sio ua króla w i . '’1.32O. Mii-szczaiiie zacho- 
wujiii' się lojalnie woIknj monarchy, zdołali stopniowo pozyskać życz­
liwość l.okietka, a wi<;cej jeszcz»; jego syna. Kazimierza Wielkiego. 
(1333—1370). -Mądry ten władca popierał rozwoj gospodarczy Kra­
kowa swoją rozumną polityką ekonomicziui. I’rz<'Z Krnkow szedł 
wti'dv, mięilzynnrodowy szlak handlowy od .Murza < zarnei.-ii aż do 
wybrzeży i‘Oi.’.'itej Flandrji. Kuiwy krakowscy brali czynny udzi^ 
w'tym handlu, rzmiiieśliiiey mieli zapewniony zbyt swych wyruliów 
na dworze królewskim. Rosły wi^ dostatki miasta, nic poszko- 
dzila mu nawet wiele konkurencja dwóch osad miejskich. Kazi' 
mierzą i Kleparza, założonych przez krila Kazimierza tuż obok 
Krakowa. Miana zaniożiioś-i ówczesnego patrycjalu krakov. skieeo 
jest tradycja o wai>aniałej uczi-ie, wyprawionej przi'Z pewieniika 
królewskiego Mikołaja Wierzynka na czi'ść pię<-iu króluw bawią­
cych wówcziis na zaniku wawelskim. Bogate miasto mogło sobie 
pozwolić na ko.«ztowii,ą budowę warownych ^niirów. które pod- 
'wższono ji-sżcżc w iiastępncm stuleciu. Ludwik Węgierski nie 
skąpił również przywilejów dla miasta, bo chciał pozyskać oobio 
mieszkańców stolicy dla siirawy-■.i-tepsiwi^swych c,.i.-k na Ironia 
polskim. Unja Polski z Lituą (r«ii) z;i -iagielly (KWU Ud4|. otwar­
ła dla Krakowa szerokii- perpi'ktywy handlu zkrajoiiii lii-■ \s?<ki<-nił 
i niskiemi. Niebawem miał Kraków zabłysnąi'; jako sn-dzib.i 
i sztuk pięknych. Jes»-zi’ w r. założył Kazimierz Wielki lUii
weisyt"t w Krakowie (a r.ączej ua Kazimierzni, li-.-z mz l ć i t 
Oli' mogła się należycie rozwinąć wskutek rychlej śmiei<'i króla. 
Dopiem w r. 1400 król Jagiełło za fundusze, pozostawione jnzei. 
królową .ladwigę, odnoWil Akademję krakowska. Prosi«-rujc on* 
odtąd doskonale przez cały wiek XV, wydaje szereg znakomitych 
mężów, którzy ziisłynęii nauką rPaweł Włostowic, Jakób z Para 
dyża. Wojciech z Brudzewa 1 Inni) lub śwlątobllwo^el.ą ijśw. Uan 
Kanty). Największą z.iś chlubę przjniósl wszcclini-y krakowskie, 
jej uczeń Mikołaj Kopernik, twórca nowoi'Zi'Snej astronomji W o- 
o.-tatniej ćwierci .W w. żyje. i działa w Krakowie słynny rzeżbiar- 
Wit Stwosz, twórc.a wielkń-go idtarza w knś. iele .Marjackim. w na 
>tęi>nym zaś stuleciu przebywało w jłodwawolskiin grodzie v it-iu ar­
tystów zagranicznych i krajowych, którzy pracowali na iM.trzeby 
króla, możnych panów i patryejiisziiw miejskkdt oraz saiimg-.- 
miasta.

Ludność Krakowa była w średniowieczu ni<'mieck.ą. ale 
tylko o ile chodzi o wyt-sz- bogatsze warstwy, tj. kuiwów i za­
możniejszych rzemieślników. Wśród hieilniejszych rękodzielników 
i l'zeiadzi rzemieślniczej spoty kało się wielu P<jlaków. a pndeUrjat. 
t. zn. służba, nicwykw.alifikowani robotnicy i tp. rekrutował się 
niemal 'iryłącznie. z pośród rodzimej ludności polskiej. W XV w. 
cleimuit polski w mieście przybiera wyraźnie na sile, tworzą się 
o.sobne cechy jsilskie (szewców), nawet do patrycjatu przenika żywioł 
polski przez dość częste małżeiistwa z jKilską szlachtą. W pierwszej 
połowie XVI. w. mieszczaństwo krakowskie polszczy się stanowczo, 
a wyrazem zmiany stosunków jest słynny spór o kazania w kościelo 
.Marjackim. W XV stuleciu w głównej larze krakowskii'j rozhrzink'- 
wal,v kazania niemieckie, podcz.as, gdy ludność polska musiała słu­
chać słowa Bożego w małym kościółku św. Barbary. (Kiy jednak 
stosunki narodowościowe zmieniły się na korzyść polskości, ni« 
podobna było tolerować, by Polacy tłoczyli się w m^ym kościele, 
a garstka Niemców korzystała z ogromnej świątyni. To też na 
skutek skargi polskiej strony król Zygmunt nakazał w r. 115.47 
przenieść kazania nmmicckie do kościoła św. Barbary, a polskie 
do kościoła .Marjackiego.

•) Obecne Węgry.

ALEKSANDRA LASKOWSKA
Kraków, ul. Henryka Sienkiewic«a 8.

Sklep towarów mieszanych i wszelkich jarzyn. 
Przybory szkolne.

JAN KURZYDŁO
— kapelusznik — 
damski i męski
pracownia i sprzedaż 

KRAKÓW, św. Jana 12.

Towary kolonialne i spożywcze, mleko i wszelkiego 
rodzaju nabiał po najniższych cenach poleca:

J. BOBROWSKI
KRAKÓW, Łobzowska 6. Telefon 124-38.

Michalina Drozdowska 
Kraków, róg płucu kolejowego, 
na składzie owoce krajowe i zagra- 
llllll niczne. Cukry i CzekoLidy. Iltlll

Frantinek Feizko
li. Kniiiina W. Hr- 31 i- p-

Pracownia Itostjumów 
damskich i płaszczy-

JAN CIAPUTA
ul. stolarakft 13, tel. 177-10, P. K. 0. Nr. 414.279

Wyrób artykułów cukierniczych, oraz sprzedaż hurtowna 
wyrobów wszystkich fabryk czekolad i cukierków. Kawa, 

herbata, kakao. Surowce do celów cukierniczych.
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Nowinki religijno, napływające w tym czasie z Niemioe, zna­
lazły zwolenników wśród wielu rodzin z patrycjatu iniejskiogo 
Ogromna jednak większość mieszozaitstwa krakowskiego pozostała 
wjenuł wierze ojców, znajdując opai-cŁ.! w ściśle prawowiernych 
mistrzach uniwersytetu. Gdy z;iś kontrreformacja kntulieka iiatehiie- 
U te masy ludu miejskiego, wi^ksz-ą Żarliwością religijną, zaczęły 
one agresywnie występować wobec akatolików, dopuszczając się 
w przesadnym zapale nawet czynów barbarzyńskich, jak napady 
na [Kjgrzeby i ilKiry protestAiiokii*. Nowa fala pobożności, jaka Qirzy» 
szła z kontrreformacją katolicką, przyniosła szereg nowych fun« 
dacyj kościelnych i klasztoniych. Liczba świątyń w Krakowie
I przyległych osadach doszła do cyfry 70, zyskując dla Krakowa 
miano „małego Rzymu"; .stanowiła ona (wszakżo obciążenie dla 
raieszcziin, gdyż instytucje duchowne, jwdobnio jak liczne domy 
BZlachcckie nie ponosiły ciężarów na rzitz miasta, choć korzystały 
z jego urządzeii. A tu tymczasem miasto zulKiżało. Wick iXVI był 
ostatnim okresem świetności Krakowa za czasów dawnej Iłzeczy- 
pospolitej. Pomitno dobrobytu i zewnętrznego blasku występują już 
wted.v groźne objawy, zjipowiadające przyszły upadek. Równowaga 
między stanami, jaka się utrzymała w Poisce w XIV 5 XV .stuleciu, 
zachwiała się ti‘raz na niekorzyść mieszczaiistwa i ludności wieśni',i- 
czej. Kraków zdołał wprawdzie uzyskać w r. 1493 pewne jirerouat' 
wy szłachockie, jak prawo nabywania dóbr ziemskich i wysyłania 
posłów na sejm, aie to ostatnie uprawuieiiłe nie miało wielkiego 
praktycznego znaczenia. Poseł miasta Krakowa ni* i>i>trafił prze­
szkodzić uchwaleniu zabójczej dla ingresów mieszczaństwa ustawy 
z r. l.Mió. która otwierała granice. jKiiistwa dla olxa'ch łowarów, za­
braniała wywozu własnych wywbów. a w dodatku faworrziiwała 
olX’.vch kupców. Zmiana wielkich dróg handlowych, które w .Wl w, 
przeniosły się na Atlantyk, pozbawiła kupiectw<i krakowskie ko­
rzyści z handlu międzynarodowego. Najbardzi«‘j jeszcze intratny 
łiandel towarami luksiisowcmi. sprowadzanemi z zagranicy nu ]>o- 
trzeby .szlachty, zag.irnęli kupcy włoscy, którzy licznie osiedlająsię 
w Krakowie w XVI ItXVlI w. Ledz i rucłiliwi cudzoziemcy czuli się 
dość słabo związanymi z nifcistera, częstokroć nie starali się nawet
II jego obywatelstwo, gdyż t. zw. serwitorjar królewski zajicwnial im 
te same korzyści liandlowe, a nie nakładał żadnych ciężarów nu 
rzecz miasta, Wreszci'* prz mi.sienie siedziby królewskiej do Warsza­
wy j»od koniec XVI stulwia zadało stanowczy cios świetności jwd- 
wawelskiego grodu. Kraków sUl się tem miastem prowiiicjonal- 
nem, które ożywiało się tylko podczas pogrzebów i koronacyj kró­
lewskich, jakie dawnym zwyczajem odbywały się na Wawelu. Gd- 
jazd dwom królewskiego pozbawił krakowskich rękodzielników naj­
lepszego klienta. Następnie gnębiła ich konkurencja rzemieślników, 
nie należących do cechów, t. zw. partaczy, którzy przebywali licznie 
w podmiejskich posiadłościach szlacheckich i duchownych czyli 
t. zw. jiirydykach. Partacze ci nie ponosili ciężarów na rzecz cechów 
i miasbi. to też mogli dawać towar tanwj. Sliędzy partaczuini spo­
tykamy dość często Żydów.

Żydzi pojawiają się w Krakowie w większej liczbie w XIV w. 
Zamieszkiwali oni wtedy ulicę Żydowską (późniejszą ul. św. Anny) 
i przyległe ulfezki. tutaj mb*li swoją synagogę, a niedaleko na Ka­
wiorach własny cmmiturz. Od r. 14OU, gdy odnowiony uniwersytet 
założył swą siedzibę przy ul. Żydowskiej, z.aczçH Żydzi stopniowo 
wysprzedawać swe realności w tej części miasta i prziuiosić się 
w okolicę kościoła św. Szczepana, na część ulicy św. lîoma.'iza milo 
dzy ul. Sławkowską a placem Szczepańskim. Stąd usunięto żydów 
w r. 149.5 na Kazimierz, gdzie istniała już nieliczna kolonja ży­
dowska. Odtąd tyli oni na Kazimbirzu przez przeszło 350 lat, two­
rząc tu osobne mwsto żydowskie (ghetto), oddzielone od Kazimłerz.a 
chrześcijaiiskiego. Granice t’'go ghetta w ciągu powyższego okresu 
rozszerzano kilkakrotnie. Poza ghetlem nie wolno było żydom 
stale zamieszkiwać; przepis ten był naogól i>rz‘'Htrzegany. W myśl 
ugody z miaet<-m Krakowiun z r. 1485 nie wolno 'było Żydom wy­
konywać liandlu poza sjirzcdaZit fantów iirzejmdlych w zastawie,
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ani uprawiać prawie żadnych rzi-miosl. W )>rak(yce jednak Żydzi 
««łouięci protekcją możnych panów omijali iwwyższ-* zakazy, żydzi 

, [xwiiidali nawet rozliczne składy i sklepy po piwnierwh w Kra­
kowie. Wskutek t"go dixîhodzilo do ciągłych sporów z nii.'szczanami 
krakowskimi i kazbniejukiini, które doprowadŁdy do [irzewlekłych 
procesów przed sądem królewskim, a nawet do bójek ulicznych. 
OstatiTZnie żydzi wywalczyli sohic różne ustępstwa. W r. 1609 
uzyskali praw^ do liandlu w niie.ścic Kazimierzu chrześcijafiBkim. 
gdzie mogli miwef wynajmować składy i sklepy. Ik'krcty kró­
lewskie z lat KUW i 1629 przyznały Żydom pewne uprawnienia 
handlowe w sanivin Krakowie. 1 rzei z\ wiście znamy .-z. l eg wielkich 
kujwów żydowskich z XVII w. w Krakowie. Żydzi krakowscy 7-a- 
garnęli w' tym czxsie prawie cały handel zlot-'in i .«rebrem. Wy­
konywali też pomimo ziikaziw r.iżne rzenii.isła, jaiwstawały imwct 
podobne do chrz*-ś. ijańskich ci-chy żydowskie (kuśnierze, pętli- 
caizr* i sziiiuklerze, trzsisownicy, paaamoniey, złotnicy, wyżylacze).

1’eiiiiino opu.«liiszenia i osląłiienia ruchu h.andhiwegu Kraków 
utrzymywał ju zynajmniej pozory świetności do |>oh>wy XVII w. 
dzięki długotrwałemu pokojowi. Od XIV w. miiu-to zażywało prawi* 
niezamąconi-go pokoju, niepi zcja* i *1 rzadko kiedy pojawia! s ę pod je- 
u" luuianii. Jedynym ważniejszym ejiizudeiii woj<Minym złego czasu 
hylo nieudałe 'oblężenie miasta przez arcyksięida Maksymilj.ma 
uiefortuiiiiegii kandyilata do tronu polskiego w. r, 1.'>K7. IJopierô 
w dobie „potojiu" odczuli niii'szcziinie krakow>,-y n.a własnej skó- 
i ze ciężką rękę najeźdźcy. Rabuiikow.a g(is]MMlarka Szwedów w 1. 
lii.),'i - 16,')7 i krótkołrw.Uy zresztą jiobyt wojsk lUkoczego jmd- 

■ ■ięly dołirobyt luiesz'zin krakowskich na długo, (łdy miasto ochło­
nęło nieco z tej klęski, wybuchła wojna północna. (171)2 IH), przy­
nosząc ze sobą kilkakrotne okupacje woj,sk szwedzkich, rosyj.skich 
i polskich z nieodłącznemi zniszczeniami i kontrybucjami, .które 
zrujnował.' zupełnie ziilsiZale mieszi'zaiistwo. .leszcze jedną taką 
gehenną wojenną niu.si.ił Ki.ików przi-chodzić w doliie konfederacji 
barskiej zdoł>ywsz.v tylko niewielki- liiurv dość dzii-lną p-l-rwszą 
obroną miasta przi-d Sloskalaini w r, 176K. Po utrapieniach wojny 
konfederackiej nastąpił pi.-rwszy rozbiór Polski (1773), który zrobił 
z nii.i.sta Krakowa inia-sto graniczne, odcinając od niego całą po- 
ludniow.ą (siłać Małopolski. Kordon graniczny odbił się ujeninJc 
na liandlu inrista i zaiaibkaidi jego mieszkańców. To też ]>omimu 
lozwliylnych dla mieszezaństwa rządów Stanisława Augusta, }*); 
mimo starań Koni«ji Dobrego Porządku o unormowanie stosunków 
w mieście, stan jego gosjxjdarez.v podnosił oię Imrdz*) jiowoli z upjulj 
ku cz.isów saskich.

Ogólne zuliożcnie słw.irzalo dogodną atmosfi-rę do sporów i za* 
largów •wewnętrznych między nielicznym patryejatem a masą 
pospólstwa. Bogaci pati’vcjuszi- od samego jsK-zątku |>osiadîili prze­
ważający wpływ na rząd.s' miasta. Instninientem kh wpływów 
li.da Rada miejska, którą opanowali, odkąd w XV w. urząd r^ 
dzK-cki stał się faktycznie dożywotnim. Wprawdzie na miejsce 
zmarłego rajcy wyznaczał nowego woj<'woda krakowski w zastęp- 
>twie króla, ale dygnitarz Łon liczył się z ż.eczouiarai Rady, którśi 
dobierała sobie ]irzeważnie własnych krewnych i (xiwinôwstydi, 
W ten sposób rządziła mi;u>Łi-m nieliczna klika arysŁokratyczua. 
Ogół mieszkańców burzył się przi-ciwko takim |>orządkom i dopó- 
minai się U króla <i prawu kontroli nad gospodarką rajców oraz 
o upływ na wybór nowych członków Rudy. Tego «wtatiiiego nie 
udało się pospólstwu nigdy osiągnąć, natomiast królowie ([w raz 
(lierwszy .lagiełło w r. 141h) przyznali niu jirawo uchwalania no­
wych jśiihitków oraz kontrolę nad gfnj|x)darką Rady. Kontrolę tę 
wykonywało pospólstwo przi-z .swoich delegatów w różnej.liczbie; 
e.statecziiii' ustaliła się cyfra 40 mężów. Rada miejska starała się 
różnemi sposobami iK-liylić od powyższej kontroli. 'wyzyskujV) 
Zxiniudbanic ze strony pospólstwa, które nie jiilnowało należycie 
swych pr.ęw, a zarazem obowiązków. Na ti-ni tle dochodziło w ciągu 
wieków do ciągly<'h s|)orów, które najostrzej uwydatniły się 
w XVHI stuleciu, w dobił- powszechnej pauiwry z;icji.

C. d. n.

KONGREGACJA KUPIECKA W KRAKOWIE.
Ażeby zapoznaj Czylelnlkdv nasrych z dzlafami naplarsze) 

V Polsce korpoiacji kupleckiet, Krakowskiej Kongregaqi, podjemy 
o niej najvażnie|aze szczegóły z ksijgl pamiąlkowej, iiipiMnci przez 
prof. Stanislaea Kutrzeby i Jana Płatnika.

Związki kupców pod nazwą ,,hanz“, „gild" i t. p. występują już we wczesneni średnio­
wieczu, nim jeszcze powstały nawet miasta. Niebezpieczeństwa, na jakie narażony był handel 
w owych czasach, zmuszały kupców do łączenia się w związki, ażeby wspólnemi silami tern 
skuteczniej bronić się mogli przeciwko rozlicznym wrogom. Ody miasta powstały, gildy kupiec­
kie istniały w nich dalej już jako czynnik ważny, który wpływał decydująco nieraz na cały pro­
ces wytwarzania się i rozwoju miejskich organizacji.

Inaczej było w Polsce. Tu najpierw powstaje miasto gotowe, bo na wzór obcy założone. 
Dopiero zaś w ramach urządzeń miejskich powstają związki zawodowe i to znowu na wzór 
ob<^. Były to związki rzemieślników, cechy, które np. w Krakowie istniały już w w. XiV. Ale 
ani w Krakowie, ani w źadnem innem mieście polskiem nie spotykamy przed rokiem 1410 
związku zawodowego kupców. Dopiero w tym roku pierwszy taki związek utworzył się w Kra­
kowie — istniejąca po dziś dzień Kongregacja.

W najstarszej księdze radzieckiej grodu podwawelskiego znajduje się pod datą 5 lutego 
I4IOzapiska, tak brzmiąca:

„Działo się to we wtorek, nazajutrz po św, Macieju, po niedzieli trzeciej postu wr.1410; 
Starsi kupców, wybrani przez panów rajców roku jako wyżej; Mikołaj Oemelich (przysiągł), 
Wenyng Marcin, Jorge Schiller (przysiągł), Piotr Kaldherberg (przysiągł), Jerzy Morsztyn 
(przysiągł) i Paweł Homan. Złożyli oni następującą przysięgę:

„ł^zysięgamy Bogu, że w tej sprawie, do której jestremy wybrani, to jest wsprawie ku­
pieckiego pożytku I korzyści, wiernie patrzeć i działać chcemy wedle najlepszego naszego ro­
zumienia i w żadnej mierze ani miłością ani niechęcią nie damy się kierować i na żadne wy­
kroczenia w temże nie zezwalać; o nich będziemy rajcom donosić i nie chcemy żidnych ukła­
dów zawierać bez wiedzy i woli Rady“.

A więc kupcy krakowscy w tyra roku mają już swoich „starszych” — a zatem tworzyć 
muszą już związek czyli korporację zawodową — której przedtem nie było. Wszystko przema­
wia za tero, że ta pierwsza o nich wzmianka w księgach miejskich jest zarazem metryką jej 
z^żenia. Zatem rok 1410 byt rokiem powstania kon^egacjl kupleokiej w Krakowie.

pezifbori^ pt|»unliouie 
najkaniel sprzedajc

■ z. ZIEmBICKI
Hfahaiu, PI mar^acP! 3 Ttl. lgS-91

Ktidy SO-ly od­
biorca — okazi­
ciel* cez. .Inior- 
małora Krako** 
skleRO' olrzyma 
ii ko prenilflpl^ 
to wieczne zetlo- 

lĄstalkn-

J6sef Lepica 
ZAKŁAD KRAWIECKI

Kraków, ul. Radziwillowska 8. b. (boczna). Wykonuje 
ubrania z własnych 1 dostarczanych materjalów po 
cenach przystępnych. Na 25-ciu odblorców-preoume- 
ratorów ,Informatora Krakowekłego* jeden otrzyma 

ubranie za darmo.

Przybory szkolne i kancelaryjne.
- Skład papieru i galanterji =

Michał Słomiany
KRAKÓW, Sławkowska 24. teł 1 17 44.

Każdy 20 sty okaziciel egz. .Informatora Krakowskiego*, 
otrzyma 100 biletów wizytowych z drukiem za darmo.



4. ,INFORMATOR KRAKOWSKI'

Nic dziwnego, że w Krakowie właśnie korporacja taka najpierw powstała. Była to prze­
cie stolica, a zarazem pierwsze i największe miasto handlowe w tern potężnem państwie, jakiem 
była Polska w roku Grunwaldu.

Jaki był ustrój tej pierwszej korporacji kupieckiej? Na to pytanie trudno dać ścisłą od­
powiedź. Prócz bowiem owej zapiski, którą poprzednio przytoczyliśmy, niema innych o niej 
danych w ówczesnych aktach miejskich, które się przechowały do naszych czasów. Tyle tylko 
można o niej powiedzieć, co wiemy o podobnych kupieckich korporacjach na zachodzie. Kon­
gregacja kupiecka obejmowała bezwątpienia wszystkich krakowskich kupców, wszyscy zapewne 
do niej należeć musieli. Na jej czele stali ,,starsi", podobnie jak w cechach rękodzielniczych, 
z t^ tylko różnicą, że było ich sześciu, podczas gdy każdy cech miał ich tylko dwóch. Wybie­
rani oni byli nie przez wszystkich kupców, lecz przez Radę miejską. Cechy rękodzielnicze same 
ich wybierały, a Rada miejska tylko ich wybór potwierdzała. Co należało do zakresu działania 
tej nowej gildy kupieckiej? Oczywiście obrona i popieranie handlu. Na jej czele stanęli najpo­
ważniejsi z ówczesnych kupców krakowskich, których nazwiska często figurują w ówczesnych 
aktach miejskich, (np. Piotr Kaldherberg i Jeny Morsztyn).

Z archiwum tej gildy kupieckiej nie zachowały się niestety — z owych czasów — żadne 
dokumenty. Ze istniała oez przerwy i działała, o tern świadczy inna zapiska w aktach miejskich 
w r. 1459, wymieniająca jako wybranych w tym roku jej „starszych" następujących kupców: 
Hartliba Parchwicza, Marcina Beisego, Tomasza IHa i Jana Wierzynka, Ostatni był potomkiem 
owego Wierzynka, który za czasów Kazimierza Wielkiego odgrywał wielką rolę w życiu miasta 
Krakowa i w imieniu jego mieszczaństwa podejmował wspaniałą ucztą gości królewskich.

Potem atoli w aktach miejskich o kongregacji cicho i głucho. Przypuszczać można, że 
tylko dlatego, iż wobec znaczenia, jakie w mieście zdobył sobie stan kupiecki, nie była już tak 
bardzo potrzebna dla ochrony kupieckich interesów, jak przedtem. Być może nawet, że w owych 
czasach istniała tylko pro forma, a jej kompetencje przeszły na Radę Miejską. Kupcy tworzyli 
wówczas, jak we wszystkich miastach środkowej i zachodniej Europy tak i stolicy Polski pa- 
trycjat miejski; oni zawładnęli całym zarządem miasta, całą jego Radą, tak, że obok nich led­
wie członkowie kilku najbogatszych cechów rękodzielniczych do Rady dostaćsię mogli. W Niem­
czech toczyły się wówczas wszędzie niemal po miastach zacięte walki mi^zy rzemieślnikami 
a patrycjatem o prawa należenia do Rad miejskich. Ślad takich walk w mieszczaństwie mamy 
także w Krakowie. Już Kazimierz Wielki w wydanej przez siebie ustawie dla miasta zamieść t 
postanowienie, że Rada miejska ma się składać do połowy z kupców, a do połowy z rękodziel­
ników. Przepis ten pozostał atoli martwą literą. Ody bowiem przejrzymy spisy członków Rady 
miejskiej z wieku XV-go, przekonamy się, że są to prawie wyłącznie kupcy. Osobna kongre- 
e stała się więc dla nich zbyteczną. Rada miejska większy wpływ miała, niż mogła go mieć

K:ka gilda. Ona też wzięła na siebie starania o ochronę i rozwój handlu. Przywileje, które 
zapewniają korzyści handlowi, wystawiane są w owych czasach jako przywileje dla całego mia­
sta. Tak było przez więcej niż trzy wieki — do roku 1722.

Dopiero w tym roku, a wi^ Już w czasach upadku miasta. Kongregacja kupiecka w Kra­
kowie odżyła na nowo. Nie dbał o nią kupiec krakowski, gdy mu było dobrze; zrozumiał na 
nowo potrzebę ściślejszej zawodowej łączności i zapragnął zapomocą tej łączności interesom 
swoim nowy umożliwić rozwój. Dnia Ï7 stycznia r. 1722 krakowska Rada miejska zatwierdziła 
statuty nowo do życia budzącej się Kongregacji kupieckiej. Statutom tym nadał dnia 23 paź­
dziernika 1722 r. uroczystą formę przywileju ówczesny król polski August II. Piękny ten 
pergaminowy przywilej, z dwóch kart złożony, zdobny w dwa ładne inicjały, przechował się do 
dzisiaj. Odtąd leż mamy już liczne dane o działalności Kongregacji. Protokóły z Jej posiedzeń, 
kilka kopjarzy, przywilejów i dekretów różnych sądów, pozwalają nam bliżej wejrzeć w życie 
ówczesnego kupiectwa krakowskiego i w działalność tej jego organizacji zawodowej.

Otóż obejmowała ona w owych czasach znów wszystkich chrześcijańskich kupców Kra­
kowa. Wyraźnie tego nie powiedziano w jej statutach, lecz rozumiało się to samo przez się, 
że związek ten musiał być przymusowy. Wynika to zresztą z postanowienia, że .starsi’ mają 
dbać o to, ażeby nikt nie prowadził handlu, kto do kongregacji nie należy.

Obok starszych mianowano już od roku 1789 t. zw. .konsyljarzy" czyli radców Kongre- 
ncji, których było dziesięciu albo ośmiu. Posiedzenia odbywano cztery razy do roku, co 
kwartał; nieobecni którzy nieobecności swej nie mogli usprawiedliwić ważną przeszkodą, pła­
cili kary.

Jakie cele i zadanie miała wówczas Kongregacja? Otóż jej .starsi" rozstrzygali jako 
Eierwsza instancja rozmaite spory między członkami, zwłaszcza spory z powodu nielojalnej kon- 
urencji; dalej czuwali nad tern, ażeby każdy kupiec, należący do Kongregacji, przestrzegał 

przepisów wydanych co do personalu, czyli Jak wówczas mówiono „czeladzi", a więc pomoc­
ników i uczniów. Na zewnątrz zaś broniła kupców krakowskich przed konkurencją obcych 
kupców, a także rękodzielników. Walki z tą konkurencją są dość częste, zwłaszcza z handlują­
cymi winem Węgrami i Orekami oraz z Żydami, którzy gdy im za ciasno już było w wyzna- 
czonem im żydowskiem mieście na Kazimierzu, coraz częściej i liczniej spieszyli z towarami 
swemi do Krakowa, co prawnie było im zabronione. Obcemu kupcowi mógł prezydent mia­
sta dopiero wówczas wydać konsens na sprzedawanie towarów w obwodzie miasta Krakowa, 
gdy starsi Kongregacji na to zezwolili. Kompetencje jej były dość znaczne.

Obok Kongregacji istniała jeszcze .Konfraternia kupiecka", jako ściśle kościelne bractwo, 
które miało swoją osobną kaplicę przy kościele św. Piotra i Pawła, wówczas jeszcze należącym 
do 00. Jezuitów. Tu kupcy, schodząc się co niedzielę, .Officium oNajśw. Pannie śpiewali*. 
Ody zniesiono zakon Jezuitów, biskup krakowski, Sołtyk, dekretem z dnia 17 grudnia 1774 r., 
Eteznaczył tej konfraternji i zarazem Kongregacji na nabożeństwo pojezuicki kościół św. Bar­

ry, w którym po dziś dzień odbywają się dla niej wszelkie uroczyste nabożeństwa.
ŹRączeni w kongregacji kupcy krakowscy uważali się i wówczas za pierwszy stan w mieś­

cie, a drugi po Radzie miejskiej; wytrwale też bronili tych swoich prerogatyw nawet w brac­
twie strzeleckiera. Dochody Jej składały się ze składek własnych członków i z poboru t. zw. 
.wózkowego*. Z biegiem lat z dochodów tych urosły dość znaczne kapitał. roku 1760 
nabyto kamienicę od niejakiej pani Siedleckiej, którą to posesję jednakże później sprzedano. 
Na żądanie Kongregacji prezydjum miasta w r. 1751 wyznaczyło Jej osobną salkę w magistra­
cie, gdzie odbywano posiedzenia.

Po pierwszym rozbiorze Polski, gdy cała dzisiejsza Małopolska przeszła pod panowanie 
Austrji i już za Wisłą rozpoczynało się obce państwo, Kraków do reszty podupadł, zwłaszcza 
zaś w handlu zupełny powstał zastój.

W Kongregacji toczyły się wówczas narady, Jak zapobiec ostatecznej ruinie? W rae- 
morjale, wystosowanym przez nią do króla o pomoc, czytamy: ,,Stan kupiecki krakowski, Je­
żeli kiedy, to w tych czasach do ostatniej przyszedł ruiny, częścią przez wyludnienie s»ę miasta, 
żadnych zjazdów nie mającego, które przestało już być rezydencją dworu i możnych panów, 
czę^ią przez żydów, pod muratni miasta ulokowanych, częścią przez zakordonowanie zaraz za 
mostem wielickim cesarskich, gdzie wszystkie rzeczy kupić można". Kupcówsamodzielnych było 
wówczas w Krakowie już tylko 51. Król Stanisław August pragnął podnieść handel krakowski; 
wyznaczona ku temu komisja rozmaite proponowała środki, inne znów zalecała Kongregacja, 
lecz wszystkie te narady i układy żadnego nie wydały rezultatu. Podczas sejmu czteroletniego 
Kongregacja wysłała do Warszawy wybrana ze swego łona dcputację, która brała udział w na­
radach nad sprawą podniesienia miast polskich wogóle. Komisja ta zalecała co do Krakowa 
ograniczenie konkurencji ze strony przedmieść, ustanowienie tu Jakich zjazdów, uregulowanie 
kwestjj monetarnej, zwrot cła od wina sprowadzanego z zagranicy i znów za granicę wysyła­
nego — a w końcu nawet nadanie miastu charakteru „porto franco", wolnego portu czyli wol­
nego miasta handlowego. Na czele miasta Krakowa stał wówczas jako prezydent kupiec Las- 
kicwicz. I on czynił dużo, ażeby podnieść jego handel; zanim atoli starania te wydały jakie­
kolwiek pochwytne owoce, nastąpił trzeci rozbiór Polski i Kraków również dostał się pod wła­
dzę rządu ausirjackiego.

_ C'

STANISŁAW RĄB
KRAKÓW, ul. Sławkowska 4. tel. 148-15. 

wyroby skórkowe, przybory szkolne, dewocjonalia.
Okaziciel cgz. .Informatora Krakowskiego* otrzyma przy 

zakupnie Jt/’/orabatu.

ZAKŁAD KRAWIECKI
Jozefa Gawora

Kraków, al. św. Krzyia 16 (róg ul. św. Marka 31) 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wcbo* 

dzące po cenach przystępnych.
Każdy 25-ty odbiorca-prenumerator .Informatora Kra* 

bowatalego” otrzyma nbranie za darmo.

Włrdysław Panek
Kraków, ul. Karmelicka 39. tel. 148-19

SHtflfl JHIYKUIOW TOSLETOWYtH i OOSîMIdlIfl 

Magazyn papieru, przyborów szkolnych i biurowych. 
Każdy 100-ny odbiorca-okazfciel egz. .loform. Krak.* 
otrzyma premję w towarze wartości ok. 5 zl. wg. wyborn.

KRAKÓW. DIENAJEWSKIKGO ». 
polec» przybory izkolne, kłneelaryjn», 

pamiątki z Krakowa.
Sklep w niedziele I «wlęla otwarły.

Mundury studenckie
od najtańszych do najdroższych wykonuje solidnie 

Władysław Jakubowski 
Kraków, ul. Stolarska 13. 1. p.

Każdy 25 ty odbiorca-prenumerator .Informatora Kra­
kowskiego* otrzyma mundur za darmo.

POLECAMY----------------------------------

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
damski i męski 

PIOTRA SKIBY 
Krabów, ul. Piotra Michałowskiego 18.

Każdy 20 klient lub klientka — okaziciel egz. .Informatora 
Krakowskiego’ otrzymuje ondulację lub strzyżenie i golenie 

za darmo.

DRUKARNIA

W KRAKOWIE
KAZIMIERZA WIELKIEGO 1. 95.

WYKONUJE PRACE
— W ZAKRES DRUKARSTWA ■

-WCHODZĄCE
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SUKIENNI
Godne poparcia bramy wewnątrz Sukiennie.

1 Marja Wojtygoiwa
1 Pamiątki. St'oje krakowskie i zaknpiaiisifie. TRAFIKA

HO E r©E:N-.r^
u I II Rzeźby. Wszelkie pamiąiKi. Galanterja.

\ł
- KLAR^ .XALWIRQZYR -
Rzeźoy. Pamiątki Galanteria. Serdaczki krakowskie

Petronela Traciewiczowa
Pamiątki Krakowa. Wyroby skórzane.

MARJA POLICHT
PAMIĄTKI Z KRAKOWA ZABAWKI

HELENA KOTAPKOWA
Pamiątki z Krakowa. Widokówki. Oalanterja.

Stanisław Tatomir
JÓZEF GEBAUER
Kram spożywczy. Ceny według taryfy.

JÓZEFA PIĄTKOWSKA
Pamiątki z Krakowa. Zabawki.

ANIELA NAWARA
Kram towarów mieszanych

liiIniMt n.lnam Galanterja. Wyroby góralskie. Chusty

JUljlin HfKiSZ
MAGDALENA NIEWITAŁÓWNA

Galanterja — chustki.

JADWIGA ŁODZINSKA
Pantofle ranne. Sandały. Laski. Krawaty i różne galanteryjne.

JULJA JUSTYNIAK
Oalanterja. Chustki krakowskie.

JÓZEFA POLICHT
S T A N I S ŁAWA Z I Ą B E K

STANISŁAWA TARGALSKA . Kra-
kowa. Rzeźby. Stroje góralskie i krakowskie. TRAFIKA.

fGNACY KRAMPVS
(ialanterja Zabawki, (iipsff. Rzeźby,

— JÓZEF TERAKOWSKi —
Wytwórnia wykwintnej galanterji skórzanej 

KRAK ÓW, UL. SŁAWKOWSKA II W. PODWÓRCU.

CE KRAKOWSKIE.
W dawnym Krakowie nie było sklepów kupieckich po domach. Niektórzy kupcy sprze­

dawali wprawdzie (już w nowszych czasach) swój towar po piwnicacn, ale na ogół edy handel 
miasta koncentrował się na rynku. Najpoważniejszą pozycję w miejscowych obrotach hard o- 
wych średniowiecznego Krakowa stanowiło sukno, sprowadzane przeważnie z zagranicy. To też 
i kramy kupców sukiennych zajęły najpoczesnitjszą, środkową część rynku tuż pod samym ra­
tuszem. Kramy te wybudował jeszcze właściwy założyciel obecnego miasta, ks. Bolesław 'X'styd- 
liwy. Stały one w dwóch długich rzędach, podzielonych w środku ulicą. Kramy te otwarte były 
do tej ulicy, kupujący wszakże nie wchodzili do sklepów, lecz targowali towar, wyłożony na 
lady, klóre na noc podnoszono do góry, zasłaniając niemi okna kramów jakby okiennicami. 
Ulica między krainami była przykryta okapem, podpartym na całym szeregu drągów, stojących 
w pośrodku ulicy. U jej wylotów wejściowych znajdowały s.ę bramy na noc zamykane, w ten 
sposob kramy sukienne tworzyły coś w rodzaju zagrody, do której zajeżdżały na noc wozy 
obcych kupców z towarem bławatnym. Ze względu na to ulica między kramami była brukowana.

Pod koniec XIV w. mistrz Marcin Lindintolde z polecenia Rady miejskiej przebudował 
te luźne kramy w jednolity budynek. Nad arkadami okiennemi kramów wyciągnął on mury 
magistralne, przykryte wysokim, szczytowym dachem, którego wiązania były od dołu widoczne. 
W murach tych, podpartych szkarpami znajdowały się okna, które oświetlały wystarczająco 
dawną ulicę między kramami, zamienioną teraz na krytą halę U wylotów tej hali pomieszczono 
dwie ostrołiikowe bramy. W ten sposób powstały krakowskie Sukiennice. Z początkiem XVI 
w. przedzielono powyższą halę drewnianym pułapem, uzyskując przez to obszerną salę na 
piętrze. W r. 1555 pożar zniszczył dach Sukiennic i wspomniany pułap. Zrujnowany gmach 
odnowiono zaraz w iiastępnjjch latach 1556—1559 i przebudowano w panującym wówczas stylu 
odrodzenia głównie pod kierunkiem słynnego włoskiego architekty i rzeźbiarza Jana Marji 
z Padwy (Oian Maria Padovano). Na miejsce drewnianego pułapu dano murowane sklepienie, 
do dziś dnia istniejące. Dach przysłonięto piękną renesansową attyką, ozdobioną esowiiicami 
i maszkaronami. Po północnej i południowej stronie gmachu przybudowano zewnętrzne schody 
na piętro wraz balkonami nad bramami wejściowemi. Zmienił się też wygląd hali, która 
stała się tylko przechodnią ulicę, bo sam handel przeniósł się do wnętrza sklepów.

'iC' lej po.taci, jaką im nadała restauracja z połowy XVI w.. Sukiennice krakowskie prze­
trwały przez przeszło 300 lat bez większych zmian. Sukiennice nie stały dawniej luźno, jak 
teraz. Przeciwnie do ich boków poprzyczepiały się od dawna różne budynki parterowe i pięt­
rowe, jak n. p. z jednej strony jatki szewskie, z drugiej garbarskie i t. zw. kramy bogate, gdzie 
sprzedawano luksusowe artykuły odzieżowe, dalej dwa budynki postrzygalni, darowane miastu 
przez Kazimierza Wielkiego i t. d Sukiennice wrzaty ciągle ruchem handlowym, tylko natęże­
nie jego słabło w miarę iioadku miasta i charakter jego też ulegał zmianie. Cały handel suk­
nem Skoncentrował się w Sukiennicach dlatego, że krakowski cech sukienników posiadał niemal 
wyłączny monopol handlu tym artykułem. Ody jedi ak kupcy włoscy i Żydzi na Kazimierzu 
zrobili wyłomy w monopolicznych uprawnieniach cechu sukienników, handel towarami bławat- 
nemi zaczął powoli opuszczać mury Sukiennic, sklepy sukienników świeciły nieraz pustkami, 
bądź leż przechodziły w ręce kupców i kramarzy innych branż. Po przebudowie w r. 1560 
umieszczono na piętrze Sukiennic t. zw. szmatruz, gdzie sprzedawali różnorodne towary drobni 
kramarze i ci rękodzielnicy, którzy nie posiadali własnych cechowych kramów czy ław na rynku. 
W XVIII w. przeniesiono szmatruz do budynku Wagi większej z powodu zrujnowania gmachu 
Sukiennic coraz bardziej zaniedbywanych w tych ciężkich czasach. Pusty lokal piętra Sukiennic 
spożytkowywano od czasu do czasu na urządzanie tani uroczystych przyjęć i balów n p. 
w r. 1 787 podczas pobytu króla Stanisława Augusta w Krakowie, w r. 1791 dnia 8 maja pod­
czas uroczystości imieninowych tegoż króla, w i. 1309, gdy urządzono tu bal na cześć ks. 
Józefa Poniatowskiego i wojska polskiego i t. d. Poza temi wyjątkowerai chwilami lokal pięt­
rowy Sukiennic był zupełnie zaniedbany i służył za skład rupieci miejskich. Nie tylko jednak 
pięiro, lecz wogóle cały budynek Sukiennic, nie odnawiany od kilku wieków, przedstawiał 
w zeszłym stuleciu opłakany obraz ruiny i brudu. Przez długi czas wszakże restauracja Su­
kiennic pozostawała ciągle w sferze projektów. Dopięto pierwszy wolno obrany przez obywateli 
prezydent miasta Krakowa Dr Józef Dietl popchnął sprawę naprzód. Zebrano fundusze dróg:} 
składek i subwencyj oraz wykupiono od prywatnych właścicieli przyległe do Sukiennic budynki 
i kramy. Następnie w lalach 1875—1879 przeprowadzono gruntowną restaurację całego gmachu 
według planów architekta Tomasza Brylińskiego. Poburzoiio kramy i budynki wokół Sukiennic 
lub włączono je organicznie w skład gmachu. Dokoła całego budynku dołem poprowadzono 
arkadowe podcienia. Z tych podcieni wybito nowe wejścia do sklepów, do których dotąd 
wchodziło się od strony wewnętrznej hali. Halę tę przeznaczono na drobne kramy z różnym 
towarem. W ten sposób cały parter odnowionego pięknie gmichti utrzymał swój starodawny 
charakter handlowy. Natomiast piętro Sukiennic otrzymał.j inne kulturalne przeznaczenie; 
mianowicie pomieszczono tu Muzeum Narodowe po przeprowadzeniu odpowiednich adoptacyj. 
Odrestaurowane Sukiennice stanowią dziś jedną z największych ozdób miasta, nie przestając 
spełniać swych odwiecznych funkcyj handlowych w nowej, przys nsowanej do obecnych cza­
sów formie. Dr. Mieczysław Niwiński.

Wnętrze dzisiejszych Sukiennic,, ogromną podłużną halę, zajmują kramy drobnych kup­
ców chrze&ijańskich i żydowskich, położone po bokach, wzdłuż ś:ian, w liczbie około 60.

Ruch panuje tu ożywiony ...
Na ogólne żądanie, podajemy dla wygody naszych Czytelników, wykaz kramów kupców 

chrześcijańskich ; obok każdrgo ogłoszenia widoczny jest Nr. kramu, co ogromnie ułatwia 
orjentację.

Niechaj każdy, kupujący w Sukiennicach uważa za swój obowiązek kupować tylko 
w kramach uwidocznionych w .Informatorze Krakowskim*.

Istniejące od r. 1396 Towarzystwo Miłośników historjl I zabytków Krakowa rozwija po 
przewodnictwem długoletniego prezesa Dr. Józefa Muczkowskiego ożywioną działalność w kit 
runku szerzenia kultu dla starego grodu, badania naukowego jego przeszłości, ochrony je« 
pomników i dzieł sztuki, zachowania jego piąknośoi i charakteru, starożytnych zwyczajœ 
i tradycyj

— Staraniem Towarzystwa n, p., urządzany jest co roku w oktawę Bożego Ciała słynny 
obchód Lajkonika.

W porze letniej urządza częste wycieczki po zabytkach Krakowa pod kierownictwem 
Dra Dobrzyckiego, w zimie zaś zebrania naukowe, odczyty, - dostępne dla wszystkich i cie­
szące się ogromną frekwencją.

Ponadto Tow. wydaje stale .Rocznik Krakowski" — dotąd 25 łomów - i .Bibljotekę 
Krakowską* — 86 t., — w opracowaniu wybitnych uczonych polskich.

Towarzystwo opierało dotąd swój byt finansowy w znacznej mierze na subwencjach gmi­
ny m. Krakowa, Kasy Oszczędności m. Krakowa i t. d. Subwencje te w bieżącym roku uległy 
znacznemu ograniczeniu ze względów budżetowych, to też na przyszłość Towarzystwo liczyć 
musi przedewszystkiem na wkładki członków. Tymczasem liczba tychże jest dotąd nieznaczna 
(około 3/0), w tern przeszło 40 zamiejscowych.

Istnienie Towarzystwa o tak wzniosłych zadaniach, nie może być obojętnem dla żadnego 
Polaka, — bez względu na jego miejsce zamieszkania, w Polsce lub na obczyźnie — i dlatego 
wzywamy wszystkich do zapisywania się na członków.

Każdy członek otrzymuje bezpłatnie bieżące tomy .Bibijoteki krakowskiej* i za połowę 
ceny księgarskiej .Rocznik krakowski*.

wkładka członka-założyciela wynosi 500 zł. jednorazowo, członka zwyczajnego 12 zł. 
rocznie — (6 zł. półrocznie).

Towarzystwo ma swoją siedzibę w Krakowie, ul. Sienna 16. (w Archiwum Aktów Daw* 
nych m. Krakowa) tel. 130-13. P. K. O. nr. 147—659.

Sukiennice od strony zachodniej — do restauracji.

■ EDWARD LASKOWSKI ■ 
ul. iw. Tomasza 16. tel. 179*15.

Hurtownia towarów kolonjalnych i cukrów.
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— Handel towarów korzennych i delikatesów —
A. WANATOWICZ

K R A K Ó W. Karmelicka 68.

ROZKŁAD
JAZDY

JÓZEFA NALEPIŃSKA
Krabów^ qL Kościański 44. Telelon 188*37.

Sklep towarow kolonjalnych. Artykuły toaletowe. Naczynia 
kuchenne. Przybory do pisania.

WAŻNY OD DNIA 2 IX. 1935 r.

Odjazd pociągów z Krakowa w kierunku wschodnim Odjazd pociągów z Krakowa w kierunku zachodnim
Bochui 0'15, 7'45. 900 F, 1010 O, 11 55, 12'40 C, 14'20 A, 15'35, 16'40 B,

18 20. 19-40, 20'55 P. 21*20 23'55.
Chabówki 0'45, 4 20 F, 7'35 F. 8'85, 13 25 C, 15'45 F, 19*0.5
Iwonicza i Jasia 015. 12 40 C, 18'20, z przeaiad. 4*13 F, 7*45 2 8*50 Ż 

9'00 2, 11 55, 13*20 19*00,
Kalwarii laiickorońsklej 0'45, 7*8.5 F, 8 35, 14'4.5 I. 1510 P, 15*4.5 P’ 

17 55, 19 05, z przeaiad. 19*55 P.
Kocmyrzowa 7.10. 10.65. 16 35 212.5,
Krynicy przez Tarnów 015, 413 F. 7*45 L, 9 00 F, 11*55 R, 12*40 C, 

13'20 C, 18'20, z przeaiad. 8*50, 11 55, 19*00.
Lublina przez Dębice 21 20, z przeaiad. 7.45. 8*50. 
Lwowa 7'45, 8*50 S, 11*48 Ł, 11 55, 19 00 Ł, 23 55 T, 
Mogiły IS'25, — Niepołomic 4'85, 13'55.
N. Sacza przez Suchą 0 45. 7 35 F, 8‘35, 19'05.
N. Sącza przez Strute 015, 4*13 F, 7*45 L. 9 00 F, 11*55 R, 12'40 C, 

13*20 C, 18'20 z przeaiad. 8 50, 19*00.
Nowego Zagórza 015, 12 40 C. 18 20, z przeslad. 413 F 7'45 2 8*50 Ż, 

9'00 2, 1155. 13*20 C, 19*00.
Oświęcimia przez Skawinę 5 25, z przeaiad. 15*10.1, 17 56. 13 55. 
Rabki Zarytego 0*45, 4*20 F, 7 35 F. 8 35, 13*25 C, 15*45 F, 19'05. 
Rabki Zdroju, to samo i moforouki 710 P. 1630 I.
Suchy 0'45, 4 20 F, 7*10 D, Ti5 F, 8 35, 13 25 C, I5*45F. 16 30 1, 17*55,

19 05.
Tarnowa 0*15, 4 13 F. 7 45, 8 50, 9*00 F, 11*48, 11 55, 12 40 C, 13*20 C, 

15 .%, 18'20, 19*00, 21'20. 23 55.
Wadowic 1445 I. 1510 P, z przeaiad. 045, 735 F, 17*55, 1905, 19.55. 
Wieliczki 6'41, #20, 1000, U 40, 13 03. 13 S5, 15'04, 16'20.18*08,19 55, 

20'37, 2218 2326 M, z przeaiad. 0*15, 7'45, 15'35
Zakopanego 0'45, 4 25 F, 7*10 D, 1 lü F, 8 35, 13*2.5 C, 15*45 F, 16 30 l, 

19 05.
Zwardonia przez Suchą 1755 Z. z przealad. 4'20 F, 1'36 F, 8 35. 
Żywca priez Sochą Tak aamo jak do Zwardonia i o godz. 15-45 F, 1905 N.

A kursuje w soboty robocze — li kura, w dni robocze z wyjąlhie.n 
sobót. — C kurs, od 1 VI. — 31 VIII, — D kura, codziennie z wyj. 
przed l pośwlątecznych dni robocjycb. K kura. 2 IX. — 21 XII. — 
r kurs. 2 VI. — 1 IX. G kura. 12 VIH. - 15 VIII. - II kura, bezpo­
średnio do Mazany Dolnej 12 VIII. — 15 VIII. — I kura, w dnie robocza 
przed świąteczne. — J kura, w dnie świąteczne. — K kurs, od 13 VIII. 
— 19 VIII. — L kura. 2 VI 1 IX, pozatem z przesiadaniem. — Ł kura, 
prowadzi bezpośrednio wagony StanlUawów — Bukareszt. — M kura, 
w środy, dni przed świąteczne, robocze i dni świąteczne. - N kura. 10. 
VI. — 1. IX. dni świąteczne. - O kura w dni robocze. - P kurs, co­
dziennie z wy], dni przed świąt. — R kurs. 1. IX. — 20. XII. pozatem 
z przeaiad. — S kura, bezpośr. wagon do Truakawca przez Lwów od 15 
V. — 14 IX — T to aamo co S. od 31. VIII — 14. IX. — To aamu przez 
Chyrów 15. VI. — 30. VIII. - Ü kura. 1. VI. — 31. VJ1I. w dnie robocze 
przedświąteczne. — W kura. 2. VI. — 1. IX. w dnie świąt, — Z kura, 
między Sucha a Zwardoniem od 1. VI. — 31. VIH. codziennie. — Ż kurs. 
16. VI. - 1, IX.

Bielska przez Dziedzice 7*27 F, 18*15, 20'24 — z przesitd 5 00 11'40 
11.58 0,13 46.2 1 35.

Cbrzaoowa 7'27, 11-40, 13 46, 15.15, 18*15. 20 24, 21.35, z przealad. 5*00 
6 00, 10 20, 1158 O, 14 05 A, 1575, 16 30, 17*20, 17*30. 19*25 0, 22 20. 
Cieszyna 18 15, z przealad. 5'00, 7 27, 11.40, 11 58 O, 13*46, 20 24, 21*35, 
Częstochowy 1'18 B, 7*20, 11*58, 22 40, t przeslad. 13 t0 KAT^ 
Dziedzic 7 27, 11'40, 13 46, 18*15, 20 24, 21 35, z przealae, 5 00, 11*58 O. 
Gdyni 2 2 00 O. przeaiad. 5 00, 6 00, 710 O, 10 20. 11*25, 20*24 
Katowic 5 00,600, 710 0. 10 20, 1125 S, 1310, 13'46, 16 80, /7*/- Z 

17*30, 20*24, 22 00, 23 22 i przealad 11*40 M, 11*58 K, 18*1.5 M.
Łodzi fabrycznej 1*18 B, 22 40, z przealad. 7*20, 11'58, 17*2.0. 
Miechów miasto 7*30, 16 50, 2307.
Oświęcimia przez Trzebinię 7 27, 11*40 U, 13*46, 18 15, 20'24, 21'35 T, 

•L przeaUd. 500. 11'58 O.
Poznania 600, 1020, 17 17 I. 22 00. z przealad 500, 7*Z«? O, 11«25, 

20 24.
Trzebini 5*00, 6*00, 7 10 O, 7*20, 7 27,10 20, 1140. 11*53, /5'ZO, 13'46. 

14'05,1.5*75, 16 30, 17 17 1. 17*20, 17*30, 18'15, 1925 Ü, 20'24, 
21*35, 22*00, 22 40 2.9'22. 23*30

Warszawy przez Częstochowę 1'18 B, 7*20, 11*58,' 17*20. z przealad. 
22*40.

Warszawy przez Tunel — Kielce, Radom, 7 30, 17*40 23'07.
Wiały przez Dziedzice*Bielsko 727 F, z przealad. 500, 11*40, 11 58 O, 

13'46 O.
Zebrzydowic. 727. 11*40 U, 13*46, 21*35 T, z przealad. 500, IP.-W O. 

1816, 20 24.
Zwardonia przez Dziedzice z przealad. 5'00, 11*40, 1158 K. 18*46, 

18'15 M.
Żywca przez dziedzice 18*15, z przealad. 5'00, 7'27, 11*40, IP.W H, 

13'46.
A kura, w aoboly robocze. — B kura, od 2. VI,— l. IX. — C przez 

Katowice narszie cle kurauje. - D kora od 14. VIII. — 20. VIII — 
E ku'B. przez Oświęcim w dnie robocze. — F kura. I VI. — 1. lA. po- 
zatem z przealadanUni. - O kura. 30. V. — 31 Vlil. także du Helu. — 
H kura w dnie robocze przedświąteczne od 8. VI, — 31. VIII. — I oara- 
tie nie knraaje. — J kura, w dnie świąteczne. - K kura. 15. V. — 5. 
X. c.odzieonie pozatem w dnie robocze przez Katowice. L kura. 15. VI.
— 31. Vni. do Helu. — M kura, z przeaiadanlem przez Oświęcim. — 
N kura. 1. VI. — 31, VIH. — O kura, w dnie robocze. — P kura. 16 VI.
— 31. VIII. - R kura, od 2 VI. - 1 IX w dnie świąt. - S prowadzi 
wagon bezpośr. komunikacji do Berlina. — T prow. wagon bezp. K. do 
Wiednia i Pragi. — Ü prow. wagon beep. do Włodnia, Pragi oraz do 
Splitu od 15 V. — 5 X.

Pociągi poapieazne oznaczono tłustym drukiem.
Pociągi motorowe oznaczone pochplonpm drukiem.

Kraków połączony jest iinjami autobusowemi z ważniejszemi 
miastami Kieleckiego i Krakowskiego Województwa.

Informacji udzielą: Dworzec na pl. św. Ducha 4. tel. łOI-90.

WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH

ŚWIECZNIKI ELEKTRYCZNE
GALWANIZACJA 

JÓZEF TERLECKI 
KRAKÓW. SŁAWKOWSKA 6. lU 146-39.

Na 50 szt. świeczników, zakupionych przez prenumera­
torów .Informatora Krakowskiego*; wytwórnia przeznacza 
jeden świecznik, wartości około 50 zł., jako bezpłatną 
p r e m j ę, do rozlosowania w redakcji, między prenumera- 

tominj .Informatora Krakowskiego*.

Obsługę wycieczek przybywających do Krakowa, przepro­
wadza: Biuro informacyjne. Komitetu Budowy kopca 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, ul. Lubicz 4. Tel. 119-13.

Kwatery zbiorowe w cenie 35 gr, 50 gr, i 90 gr.
Kwatery indywidualne w cenie I SO zł, 2 - zł, 2‘50 zł, 3'— zł, 3 50 zł.

Za okazaniem niniejszego egzemplarza , Informatora Krakowskiego* redakcja wydaje 
ulgowe bilety do kina.

Prócz tego, każdy 26-ty bilet wydaje się za darmo — tylko prenumeratorom .Inf. Krak.’ 
Ważne aż do odwołania.

HANDEL KOLONJALNY, — ARTYKUŁY TOALE­
TOWE. NACZYNIA KUCHENNE.

ZOFJA BŁAŻÓWNA
KRAKÓW, SŁOWIAŃSKA 4.

Polskich Kupcâw, Pnemysloiveàu', Pzemieśtaików, tak mieiscowych jak i zamieiscowych 
redakcja prosi o podanie adresów swoich przedsiębiorstw rodzaju produkcji i warunków zbytu 
dla użytku szerokich rzesz Czytelników „Inforinatoia Krakowskiego".

Wydawnictwo „Informatora Krakowskiego** poszukuje 
przedstawicieli na wszystkie miejscowości w Polsce.

Przy korespondencji z Redakcją „Informatora Krakowaklejzo”, prosimy powoływać 
się na numer posiadanego egz. 
twem, należy załączyć

,1. K.* Przy zapytaniacli, nie mających związku z wydawnic* 
znaczek za 30 gr. na odpowiedź._______

Inż. Aleksander Kośmiński 
Poleca po cenach konkurenoyjnyoh. 

tlEStl ROWEROWE. llHIÏKDtï SPORTOWE I BlIZTEZnE
— KRAKÓW, ULICA DŁUGA 5. —
TELEFON 188-79. TELEFON 188-79.

RĘKOPISÓW NIE 
ZWRACA SIĘ

SKUD FUM i MITERJIIÓW IKÎ. CDSPODARCnCI i Î0RLET0WÏCK 

KAZIMIERZ DZIEDZIMEWICZ 
Kraków» Karmelicka 21, tel. 135*28.

Przyjmuje się ogłoszenia do «Informatora Krakowskiego<. Opłata według umowy.

Prenumerata roczna — 12 numerów do końca 1936 r. — wynosi 1*50 zł.
Cena pojedynczego numeru, zależnie od objętości, 10—25 gr.

Wydawca i redaktor A. ZAREMBA. Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul, Stolarska 13. I p. Godz. przyjęć 11—12.

Dmkarnńi „Powściągliwość i Praca" w Krakowie.
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wydaje śniadania, obiady i kolacje po cenach przystępnych 
Każdy 25-ty okaziciel egz. „Informatora Krakowskiego* 

otrzyma obiad za darmo.

Nadiwyczaine wydanie.źródeł zakupu szukajcie
U! „Informatorze Krakowskim”

Ze względu na zamierzone przez redakcję przepro­
wadzenie szerokiej akcji premjowania czytelników i prenu­
meratorów „Informatora KrakoweMego'* należy:

Niniejszy egzemplarz
okazywać w sklepach przy zakupnie.
Zakupy uskuteczniać we firmach uwidocznionych u* 

•Informatorze Krakowskim*, gdyż to będzie stanowić pod­
stawę do premjowania-

Zwracamy uwagę, że każdy egz- > Informatora Kra- 
kowskiegot jest numerowany.

że pozâ zwiedzaniem osobliwości



„informator krakowskf*

ï.

KONKURS
Plan nraedslawia śródmieście Krakowa otoczone plantami i nrzylegajacemi doń dzielni- 

ami miasta. Na planie oznaczono numerami szereg budowli.
W celu zachęcenia czytelników do zapoznania się dokładnego z osobliwościami Krakowa, 

redakcja pneznacza 10 nagród w postaci książek prof. K. Estreichera p.t. .Kraków” w cenie 
po 3 zl. do rozlosowania między prenumeratorami „Informatora Krakowskiego**, którzy 
naaeszlą wyczerpującą odpowiedź na pytanie: Jakie budynki (instytucje numer) oznaczone sa na 
planie.'' (n. p. L Dworzec kolejowy, 13. Brama Fłorjsńska, 37. Sukiennice, 59. Wawel i- t. p.)

Odpowiedź ma zawierać — dokładny adres nadsyłającego, i numer posiadanego eg- 
zemoarza -InfnrinatnpM j n t, < r f.uv»i«uuj «ulcâ imuayiamccgo, i numer posiaoanego eg­zemplarza „Informatora Krakowibiego^*. z « a • f k k

Obecny KRAKÓW', po pnyląezeniu doń ^in podmiejskich i m. Podgóna posiada 
obsiaru omIo 50 t podtielony jest na 22 dzielnice. Położony nad VKislq na wysokości 
żtb m npm; pod 50^ 3 59 pdinocnej szerokości a ir 35’ 45" wschodniei długości ^o^ficz- 
nei. Liczy około 230.000 mieszkańców, wtem około 25^if, Żydów.

Dr Mieczysław Niwiński.

"Kraków stolica Piastów i Jagiellonów.
l’ucziitki Krakowa, dawnej stolicy Polski,, sięgają cznaów bardzo 

ziiniierzchłych. oproiiiii-nionych piękni-mi podaniaini o Krakusie 
i Wandzie, .Takaś osada ludzka istniała tu za czasów rzymskich, 
w każdym razie prowadził tędy szlak handlowy z Pannoiiji *) ku bnr- 
sztynoweinii wybrzeżu morza Hałtyokiego, o ezum świadcz.^ liczno 
wykopaliska monet rzymskich w samym Krakowie i na Wawelu. 
\V dobie wczi-siiego sredniowifeza gród wawelski miisiuł b.vć siedzibą 
jakiegoś księcia z idemieiii.i Wiśtan. Ü stóp gro.lu powstała z czasem 
naudu handlowa, dobrze znana kui>com aratiskim w .X wb'ku. Pod 
koniec IX-stulecia wszedł Kraków chwilowo w skf.id państwa wh-l 
komorawskicgo i wtedv zetkną! się poraź pierwsze z Avpiywanii wia­
ry chrześcijańskiej. W ciągu X w, Kraków zo.stal opanowan.v przez 
rodzimą polską dynastię Piustów. Drugi bishuvcznv przedstnwici'd 
tej ilyiiastji, Bolesław Chroł>r.v (Sl!i2 lii'2.5). zakłada tutaj biskupstwo 
w r. 1000. Od czasiiw Kazinii.Tza Odnowiciela (10.34 lOóS) punkt 
ciężkości państwa polskiego, które dofcpl znajdował się w Wiol- 
kopoLsce, przi-nosi się do ziemi krakowskiej, Kraków staje się te­
raz jednym z najważuiijszycb grodów państw.a. w którym mn- 
«an-h» często prz-bywa. Stołe.-ziiy ebarakb-r Krakowa uwydatnił 
się szezr-góliiii- od ezaeu słynnego testamentu Bolesława Krzy­
woustego z r. li;i«. który wyzuju-zyl ziemię krakowską jako 
stałe uposażenie dla najwęższego zwierzchnika nad wszystkimi 
książętami piastowskimi. Stąd toez\ly się później nb-raz zacięte 
walki między książętami o iiosiadanie Krakowa. Pierwotne miasto 
a raczej podgrodzie hvło •polakiem. Rozno-ieierało się ono szeroko 
na licznych wzgórz,K-h. b-cz ói.aiedi,„i,. b.vlo rzadko, bo tylko na 
wvżej położonych iniejsciuli wznesilv się skromne dn-wniaiie aa 
d\by ludzkie, wśr-sl ktôrvcli tu i ówdzie widriialv raurOAv.ine 
świątynie Pańskie, św, Michała iin Skałce, ów. .Andrzeja, św. 
Trójcv,_ św. Wojciecha, X. P. Marii, tiw. .lana. św. Plorjana i św. 
Mikołaja (nh- mówiąc o keściołar-h na Wawelu), W dolinach mię­
dzy wzgórz.ami. zalegały trzęsawiska, zasilane doroczncnil wyle­

wami Wislv i jej doidvwôw, Naiwłeksz" skupłentc bidnoM znnj-* 
dowalo się kołu kościoła par.afia'.. św. Trójcy, objętego w r. 1223 
orzez Dominikanów.

Dla podniesienia gosp<iii.irez--gu esailv pridiowanu już w pierw- 
-zej połowie XHI. w. sprr.wa Izió niemii-ckich kolonistów, ale 
dopiero _ po nai-adzie T.itaniw w r. 1241 przedsięwzięcie ko- 
lonizai-yjnc udało .się w cał.-j pełni. Trzej Niemcy śląscy, wyposa­
żeni w liczne nadania od ks. Holeslaw.a Wstvdliwego, założyli 
w r. 12.'»" nową os.idę miejską i nakn-ślili plan miasta, jaki odtąd 
pozostał w prawie niczniicnionei ooslaoi. aż de dnia dzisiejszego. 
Zwabieni hoim mi nrz\wil 'jami uuplyuęb li-znie koloniści iilemmccy 
do nowego osiedl.a miejskiego kt ir- rozwijało się odtąd pomyślnie 
dzięki korzvstnvm waninkom natnrolncm i cgroiniiym swobodom, 
fakjemi cieszvli s'ę jego mi 'sz' .'iûcv. Posiadali oni rozległy samo­
rząd. którego organem hcł.a R.-nia Miejska, mieli właśni- sądow­
nictwo. rządzili się i sądzili wi-isnem nrawein nir-mieckiem według 
wzoru miasta Magdeburga. M’ krótkim cza.sic mieszczanie kra­
kowscy tak wzmogli się na sile, że z.-iczęli się mieszaó do spraw 
politycznych kroju. Popierają ezvniiie kstąż.ąt Ix>szk,a Czarnego. 
Henryka Proimsa z Wrocławia, -życzliwio odnosz.ą się do rządów 
czeskich a chociaż otworzyli hramv Łokietkowi w r. l30fi. to jed­
nak pięć hit później flS11) wsz -zenaja bunt pod l’rzewodcm p itężnego 
wójta .Alberta, by |irzvwrc»ció w Knkowie panowanie czeskiej 
korony. Tzikiet-k wszakże zbdal "o rnk-i stł-imió krw.awo tę rcbelję 
Snadly teraz na buntowniez- miasto ostre represje ze stronv słusz­
nie rozgniewanego monarchy, ł/ikiep-k ograniczył niektóre przywi­
leje handlowe j sadowe miasta, skeiifiskewal ogromny maj.ątek wój- 
tii. uz.-ileżnił ren tirząd zui»ełnle od si-bic. a zarazem ‘ZAStrzz-gł sobie 
decvdując.v wpłvw na wybór członków Rad.v miejskiej. Nauczeni 
tem bolesnem doświadczenr-m mic«zezanle krakowscy nie wtrącali 
się odtąd do polityki, oddając sfe wyłącznie .«wym zajęciom handlo­
wym: 1 przemysłowym. Warunki ogólne dla rozwoju inła.sta kształ-

JAN CIAPUTA
ul. Stolarski» 13, teł. 177*10, P. K. O. Nr. 414.270

Wyrób artykułów cukierniczych, oraz sprzedaż hurtowna 
wyrobów wszystkich fabryk czekolad i cukierków. Kawa, 

herbata, kakao. Surowce do celów cukierniczych.

Jóief Leo*ea
ZAKŁAD KRAWIECKI

Kraków, ul. Kadzlwiłlowaka 8. b. (boczna). Wykonuje 
ubrania z wtaanych i dostarczanych matarjalów po 
cenach przystępnych. Na 25-cln odblorców-okazicieli 

.Informatora Krakowskiego” jeden otrzyma 
nbranle za darmo.
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z nowym aparatem Philipsa — Najtańsze Kino w Krakowie, 
najbliżej dworca. 

PO LE C A MY ---------------------------------
ZAKŁAD FRYZJERSKI

damski 1 męski 
PIOTRA SKIBY 
Kraków, ul. Piotra MichatowskleKO 18.

Każdy 20 klient lub klientka — okaziciel egz. .Informatora 
Krakowskiego’ otrzymuje ondulację lub strzyżenie i golenie 

za darmo.

towaly .się odtąd ooraz pomyślniej, gdyż Ł<>kfc!t<3k obrał sobie Kra­
ków za stolicę całego wb-lklego. świeżo zjednoczonego państwa 
polskiego i tu koronował się na króla w r. '1320. Mleazczniiio zacho­
wując się lojalnie wobec monarehy. zdołali stopniowo pozyskai- życz­
liwość Ix)kietka. a więcej jeszcz-- jego syna. Kazimierza Wielkiego. 
(133;) 1370). Mądry ten władca piipiertł rozwój guspodarcz.v Kra. 
kowa swoją rozumną polityką ekunoniiczii.v Przez Kraków szedł 
wtedy, niiędzyiuirodowy szlak handlowy od M^rza Czarnego aż do 
w.ybr*'ży 1'Ogatej l-'laiKlrji. Kiijxîy krakow.scy hr.di czynny udział 
w bm iiaiidlu. rz''iuieślniey módl Łipewiiiony zbył swych wyrobów 
na dworze kr-d'-wskiiii. Resl.v więc dostatki nii ista. nic poszko- 
dziia inn nawet wiele konkurencja dwóch osaii iniejskieh. Kazi­
mierza i Klejiiiiza, zalozuuych przez króla Kaziuiierza tuz obok 
Krakowa. Miar.( z.imożnośi-i óweb-siu-go putrycjatu krakowskiego 
jest tradycja o wspaniałej uczcie, wyprawionej przez powiernika 
królewskiego Mikołaja Wkrzynka na r-a-śó pięciu królów bawią- 
<'.\cłi wówczas nu zamku wawelskim. Uogab- iui:istu mogło sobii* 
pozwolił' na kosztowną budowę narown.vch -jnurów. które pod­
wyższono jeszcze w iiastępnein stuleciu. Ludwik Węgierski nie 
skąpił i-ówiiież przywilejów dla miasta, bo chcial pozyskać sobie 
niieszkaiiców stolicy dla sjir.rwy następstwa swycli d'tn-k na troule 
P'iiskim. Viija l’olski z l.itw.j (i;i8fi) za -Iagi>'lly (llWó 1434), otwar­
ta dla Krakowa szerokie jierpcktvwy liandlu z krajami litewskicmi 
i ruskieiiii. Nieliawem miał Kr.ików ‘załdysnąć juko 8i<-dzi!>a nauk 
i sztuk pięknych, .feais-ze w r, 1.304 założył Kazi'oicrz W’iclki uni­
wersytet w Krakowh» (a riHizej na KazimiiTżu). lecz uczelnia ta 
iiie mogła .się należycie rozwinąć wskutek rycłilej śmierci króla. 
Dopiero w r. 14<ł0 król .lagiełb» z;i fundusze, pozostawione |irzez 
kmlowa Jadwigę., odnowił Akadciuje krakowska. Prosueruk o&a 
tldOlll aUSxCUJÏc uTzez' ćinr wiek AV, wydajc sz-'rcg znakomitych 
in-.-żów, któr^ zasłynęli nauką fPawel Wloatowic. .lak.'.b ż Para- 
d.\ża. Wojciech z llnnlzcwa i inni) lub świątobliwością (św. .Tan 
kaub). Najwięksai, aiś clilub>; przyniósł wszechnicy krakowskiej 
jej lu'zei'i Mikołaj Koj'criiik. twi’irca iniwoca-sncj ustrouoinji W o- 
iistiiDiiej ćwierci .XV w. żyje i działu w Krakowi.- słynny ra'z'darz 
Wit Stwosz, twórca wielkk'go ułtarz.i w kc)ś<‘iele Marjackim. w na­
stępnym zaś stuloeiu pra-bywało w podwawelskim grodzie wielu »r- 
bstów ziigr.iiiiczuyeh i krajów,veh. którzy pracowali na potrzeby 
króla, możnych patiów i |i;itr.vejiiszów miejskich oraz sameg,. 
mia.stii.

I.udność Krakowa hvl.-i w średniowieczu iti-unh-cką. ale 
ixlko o ile chodzi o wyższ ' bogatsa- warstwy, rj. kupców i za 
uioż.niejsz\ch ia'mii’ślników. Wśród bieiinicjszycb rękodzielników 
I czeladzi i/.emieślniczcj spotykało się wielu Polaków, a prolctarjat 
!.. zii. siiiżl'», iiicwykwalifikowinii rnbotnic.v i tp. rekrutował się 
niema! wyłącznic z pośród mtlziinej ludności polskiej. W XV w. 
'■h ment polski w mieście przebiera wyraźni© nu sile, tworzą się 
oHOhneci-ohy p-Jsklc (sżcwó-w). nawci do pairycjatu pr»-nika żywioł 
polski przez il'.'.'- częste inalżeń8t»7a z polską szlachtą. W pierwszej 
połowie XVI. w. miesa'Zanstwo krakowskie polsa-zv się stanowczo, 
a w\ razem ziniauv stosunków ji'St słynny spór o kazania-w kościele 
Mtirjackiin. W XV -tuleeiu w głównej Mrze krakowskiej rozbrzmie­
wały kazania uietnii-ckie. jiodcŁu. gdy ludność polska miisiała słu- 

< hać słowa Bożego w małym kościółku św. Baritary. Gdy jednak 
stosunki iiarodowoài'iowe zmieniły się na korr,.'.ść polskości, nic 
podobna liyło tolerować, by Polacy tłoczyli się w małym kościele, 
a garstka Niemców korzyslala z ogromnej świątyni To Mt na 
skutek skargi polskiej strony król Zvgmiint nakazał w r. 1637 
przenieść kaz.'inia nkmh-ckie do kościoła św, Barbary, a polskie 
do kościoła Marj;ickiego. D. e. n.

•) Obecne Węgry.

JAN KURZYDŁO 
kapelusznik — 

damski i męski 
pracownia i sprzedaż

KRAKÓW, św. Jana 12.

Telefon 175 12
Kaidy 20-ly udblorca 
kapelusza — okaziciel 
egz. „Informatora 
Rrakowaklego” 
otrzyma za darmo ba- 
pelaaz w cenie do 20 
xl., wedlng wyboru.



„informator krakowski*
SUKIENNI

Godne poparcia kramy wewnqtrz Sukiennic.

I Marja Wojtygowa
• Pamiątki. Stroje krakowskie i zakoniańskie. TRAFIKA

ii8
9

12 ■
2D
21 ;
25
22 :
3D
33 ;

K'0©!$S4l& B.!L!ît>iî'ïâ.
Kttzoy. Wszelkie paiiiiąui. Oalanrerja.

Kzezuy. raiiiiąiKi- Ualaiiicija. ScrnaczKi Krakowskie

Petronela Traciewiczowa
Pamiątki Krakowa. Wyroby skórzane.

MARJA POLICHT
PAMIĄTKI Z KRAKOWA ZABAWKI

HELENA KOTAhkOWA
Pamiątki z Krakowa. Widokówki. Oalanterja.

Stanisław Tatomir
JÓZEF GEBAUER
Kram spożywczy.___________________ Ceny według laryiv.

JÓZEFA PIĄTKOWSKA
Pamiątki z Krakowa. Zabawki.

ANIELA NAWARA
Kram towarów iiiieszauycb 

llllilifli nrlliffl <^’'aiilerja. Wyroby góralskie Chusty

MAGDALENA NIEWITAŁÓWNA
Galanteria — chustki.

JADWIGA ŁODZIŃSKA
Pantofle ranne. Sandały. Laski. Krayi i . ,j; ..

JULJA JUSTYmiAK
Oalanterja. Chustki krakowskie.

JÓZEFA POLICHT
S T A N I S ŁAWA ZIĄBEK

STANISŁAWA TARGALSKA Pamiątki z Kra-
kowa. Rzeźby. Stroje f^ôra’skie i krakowskie. TRAFIKA.

JGNA CY KR AM PUS
Galanterja Zabawki. Oipsy. Rzeźby.

KRAKÓW. DI’NAJEWRKiGQO » 
polce* praybory szkulae, baiioelaryjne, 

patBiątbl z Krakowa.
cv... _ - --“tielę I Awifta otwarły.Sklep

CEKRAKOWSKIE.
dawnym Krakowie nie było sklepów kupieckich po domach. Niektórzy kupcy sprze­

dawali wprawdzie (już w nowszych czasach) swój towar po piwnicacn, ale na ogół ciły handel 
miasta koncentrował się na rynku. Najpoważniejszą pozycję w miejscowych obrotach hand o- 
wych średniowiecznego Krakowa stanowiło sukno, sprowadzane przeważnie z zagranicy. To też 
i kramy kupców sukiennych zajęły najpoczesniejszą, środkową część rynku tuż pod samym ra­
tuszem. Kramy te wybudował jeszcze właściwy założyciel obecnego miasta, ks. Bolesław Wstyd­
liwy. Stały one w dwóch długich rzędach, podzielonych w środku ulicą. Kramy te otwarte były 
do tej ulicy, kupujący wszakże nie wchodzili do sklepów, lecz' targowali towar, wyłożony na 
lady, które na noc podnoszono do góry, zasłaniając niemi okna kramów jakby okiennicami. 
1’lica między kramami była przykryta okapem. poJpartym na całym szeregu drągów, stojących 
w póśrodku ulicy. U jej wylotów wejściowych znajdowały się bramy na noc zamykane. W ten 
sposob kramy sukienne tworzyły coś w rodzaju zagrody, do której zajeżdżały na noc wozy 
obcych kupców z towarem btawatnym. Ze względu na to ulica między kramami była brukowana.

Pod koniec XIV w. mistrz Marcin Lindintolde z polecenia Rady miejskiej przebudował 
te luźne kramy w jednolity budynek. Nad arkadami okiennemi kramów wyciągnął on muiy'' 
magistralne, przykryte wysokim, szczytowym dachem, którego wiązania były od dołu widoczne. 
W murach tych, podpartych szkarpami znajdowały się okna, które oświetlały wystarczająco 
dawną ulicę między kramami, zamienioną teraz na krytą halę. U wylotów tej hali pomieszczono 
dwie ostrołukowe bramy. W ten sposób powstały krakowskie Sukiennice. Z początkiem XVI 
w. przedzielono powyższą halę drewnianym pułapem, uzyskując przez to obszerną salę na 
piętrze. W r. 1555 pożar zniszczył dach Sukiennic i wspomniany pułap. Zrujnowany gmach 
odnowiono zaraz w następnych latach 1556—1559 i przebudowano w panującym wówczas stylu 
odrodzenia głównie pod kierunkiem słynnego włoskiego architekty i rzeźbiarza Jana Marji 
z Padwy (Oian Maria Padovano). Na miejsce drewnianego pułapu dano murowane sklepienie, 
do dziś dnia istniejące Dach pnysłonięto piękną renesansową attyką, ozdobioną esownicami 
i maszkaronami. Po północnej i południowej stronie gmachu przybudowano zewnętrzne schody 
na piętro wraz z balkonami nad bramami wejściowemi. Zmienił się też wygląd hali, która 
stała sie tylko przechodnia ulicą, bo sam handel przeniósł się do wnętrza sklepów.

W tej postaci, jaka im nadała restauracja z połowy XVI w., Sukiennice krakowskie prze­
lewały przez przeszło 300 lat bez większych zmian. Sukiennice nie stały dawniej luźno, jak 
teraz. Przeciwnie do ich boków poprzyczepialv się od dawna różne budynki parterowe i pięt­
rowe, lak II n. z jednej strony jatki szewskie, z drugiej garbarskie i t. zw. kramy bogate, gdzie 
sprzedawano luksusowe artykuły odzieżowe, dalej dwa budynki postrzvgalni, darowane miastu 
przez K.izimierza Wielkiego i t. d Sukiennice wrzały ciągle ruchem han Iłowym, tylko natęże­
nie jego słabło w miarę ii-'ailku miasta i charakter jego też ulegał zmianie. (Lały handel suk­
nem skoncentrował się w Sukiennicach dlatego, że krakowski cech sukienników posiadał niemal 
wyłączny monopol handlu tym artykułem. Ody jednak kupcy włoscy i Żydzi na Kazimierzu 
zrobili wyłomy w inonopolicznych uprawnieniach cechu sukienników, handel towarami bławat- 
nemi zaczai powoli opuszczać miiry Sukiennic, sklepy sukienników świeciły nieraz pustkami, 
bądź też przechodziły w ręce kupców i kramarzy innych branż. Po przebudowie w r. 1560 
umieszczono na piętrzę Sukiennic t. zw. szmatruz, gdzie sprzedawali różnorodne towary drobni 
kramarze i ci rękodzielnicy, którzy nie posiadali własnych cechowych kramów czy ław na rynku. 
W XVin w. przeniesiono szmatruz do budynku Wagi większej z powodu zrujnowania gmachu 
Sukiennic coraz bardziej zaniedbywanych w tych ciężkich czasach. Pusty lokal piętra Sukiennic 
spożytkowywano nd czasu do czasu na urządzanie tam uroczystych przyjęć i balów n. p. 
w r. 1787 podczas pobylii króla Stanisława Augusta w Krakowie, w r 1701 dnia 8 maja pod 
czas uroczystości imieninowych tegoż króla, w i. 1809, gdy urządzono tu bal na cześć ks 
lózefa Poniatowskiego i wojska polskiego i t. d. Ppza temi wyjąłkowemi chwilami lokal pięt­
rowy Sukiennic był aiipełnie z»iiie<1b»nv i *łużył z.i skłftil rupieci miejskich. Nie tylko jednak 
piętro, lecz wogóle cały budynek Sukiennic, nie odnawiany od kilku wieków, przedstawiał 
w zeszłym stuleciu opłakany obraz ruiny i hnidii. Przez, długi czas wszakże restauracja Su­
kiennic pozostawała ciągle w sferze projektów. Dopieio pierwszy wolno obrany przez obywateli 
prezydent miasta Krakowa Dr Józef Dietl popchnął sprawę naprzód. Zebrano fundusze drogą 
składek i subwencyj oraz wykupiono od prywatnych właścicieli przylegle do Sukiennic budynki 
I kramy. Następnie w latach 1875—1879 przeprowadzono gruntowną restaurację całego gmachu 
według planów architekta Tomasza Prylińskiego. Poburzono kramy i budynki wokół Sukiennic 
lub włączono je organicznie w skład gmachu. Dokoła całego budynku dołem poprowadzono 
arkadowe podcienia. Z tych podcieni wybiło nowe wejścia do sklepów, do których dotąd 
wchodziło się od strony wewnętrznej hali. Halę tę przeznaczono na drobne kramy z rożnym 
towarem. W ten sposób cały parter odnowionego pięknie grnachii utrzymał swój starodawny 
charakter handlowy. Natomiast piętro Sukiennic otrzymało inne kulturalne przeznaczenie; 
mianowicie pomieszczono tu Muzeum Narodowe po przeprowadzeniu odpowiednich adoptacyj. 
Odrestaurowane Sukiennice stanowią dziś jedna z największych ozdób miasta, nie przestając 
soełniać swych odwiecznych funkcyj handlowych w nowej, przys osowanej do obecnych cza­
sów formie- Dr Mifczysław Niwinslii.

Wnętrze dzisiejszych Sukiennic, ogromną podłużną halę, zajmują kramy drobnych kuj> 
ców chrześcijańskich i żydowskich, położone po bokach, wzdłuż ścian, w liczbie około 60.

Ruch panuje tu ożywiony... . , r i x
Na ogólne żądanie, podajemy dla wygody naszych Czytelników, wykaz kramów kupców 

chrześcijańskich ; obok każdego ogłoszenia widoczny jest Nr. kramu, co ogromnie ułatwia
* bJœchaj każdy, kupujący w Sukiennicach uważa za swój obowiązek kupować tylko 

w kramach uwidocznionych w .Informatorze Krakowskim'

Istniejące od r. 169(i Towarzystwo Miłośników historji i zabytków Krakowa rozwija pod 
przewodnictwem długoletniego prezesa Dr. Józefa Wilczkowskiego ożywioną działalność w kie­
runku szerzenia kultu dla starego grodu, badania naukowego jego przeszłości, ochrony jejjo 
pomników i dzieł sztuki, zachowania jego pięknośoi i charakteru, starożytnych zwyczajów 
1 tradycyj

— Staraniem Towarzystwa ii. p., urządzany jest co roku w oktawę Bożego Ciała słynny 
obchód Lajkonika.

W porze letniej urządza częste wycieczki po zabytkach Krakowa pod kierownictwem 
Dra Dobrzyckiego, w zimie zaś zebrania naukowe, odczyty, dostępne dla wszystkich i cie­
szące się ogromną frekwencją.

Ponadto Tow wydaje stale .Rocznik Krakowski" — dotąd 25 tomów - i .Bibljotekę 
Krakowską* — 86 t., — w opracowaniu wybitnych uczonych polskich.

Towarzystwo opierało dotąd swój był finansowy w znacznej mierze na subwencjach gmi­
ny m. Krakowa, Kasy Oszczędncfeci m. Krakowa i t. d. Subwencje te w bieżącym roku uległy 
znacznemu ograniczeniu ze względów budżetowych, to też na przyszłość Towarzystwo liczyć 
musi przedewszystkiem na wkładki członków. Tymczasem liczba tychże jest dotąd nieznaczna 
około 3f0), w tern przeszło 40 zamiejscowych.

Istnienie Towarzystwa o tak wzniosłych zadaniach, nie może być obojętneni dla żadnego 
Polaka, - bez względu na jego miejsce zamieszkania, w Polsce lub na obczyźnie — i dlatego 
wzywamy wszystkich do zapisywania się na członków.

Każdy członek otrzymuje bezpłatnie bieżące tomy .Bibljoteki krakowskiej" i za połowę 
ceny księgarskiej .Rocznik krakowski*.

wkładka członka-założyciela wynosi 500 zł. jednorazowo, członka zwyczajnego 12 zł. 
rocznie — (6 zł. półrocznie).

Towarzystwo ma swoją siedzibę w Krakowie, ul. Sienna 16. (w Archiwum Aktów Daw­
nych m. Krakowa) tel. 130-13. P. K. O. nr. 147 -659.

Sukiennice od strony zachodniej — do restauracji.

— IRENA GRZESIAK
K R A K u w, UL. SIENNA 

Handel towarów spożywczych.
9.
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sumo FARB i KATERJUâW ART. GOSPODIRCZyCK i TOILETOWYCR
KAZIMIERZ DZIEDZIMEWICZ
Kraków, Karmelicka 81. tel. 1.33-2$.

Każdy 20 ty odbiorca — okazlclel numerowanego egzem­
plarza .Informatora Krakowskiego" otrzyma za darmo 

3 kg. mydła Adamczewskiego.

ROZKŁAD
JAZDY
WAŻNY

2 IX.
OD DNIA 
1935 r.

Przybory rysunkowa 
najtaniej sprzedaje

X. ZIEMBICKI
Kraków, Pl. Marjackl2.tel. 125-91

Żądajcie cenników.

Kiidy SO-ty od­
biorca - okazi­
ciel e^. .Infor­
matora Krako*
jakoprcmjel pid- 

złota

Odjazd pociągów z Krakowa w kierunku wschodnim Odjazd pociągów z Krakowa w kierunku zachodnim
Bochni 0'15, 7 45, 9 00 F, 10 10 O, 11*35, 12 40 C, 14 20 A, 15 35, 16 40 B,

18 20, 19 40, 20*55 P. 21 20 28*66.
Chabówki 0 45, 4 20 F, 78.3 F, 8'35, 13 25 C, 15'45 F, 19'05
Iwonicza i Jasie 0 15, 12 40 C, 18'20, z przesiad. 4*13 F, 7*45 Ż, 8*50 Ż. 

9 00 Ż, 11 55, i:i*20 C. 19 00.
Kalwarii laóckorońsklej 0'45, 7'85 F, 8 35, 14'45 I. 15 10 P, 15 45 F, 

17'55, lO'OS, z przesiać. 19'55 P.
Kocmyrzowa 7.10, iO.65. 16 3.5 2125,
Krynicy przez Tarnów 0 15, 413 F, 745 L. 900 F, 11'55 R, 12*40 C, 

13'20 C, 18'20, z przesiad. 8'50. 1155, 19*00.
Lublina przez Dęblee 21'20. z przesiad. 7.45, 8'50. 
Lwowa 7 45, 8*50 S, 11*48 L, 1155, 19 00 L, 23 55 T. 
Mogiły 19 2ó. - Niepołomic 4*85, 13 65.
N. Sącza przez Suchą 0'46, 7'35 F, 8 35, 19 05
N. Sącza przez Stróie 0 15, 4*13 F, 7'45 L. 9 00 P', 11*55 R, 12'40 C, 

13'20 C, 18 20. z przesiad. 8 50, 19'00.
Nowego Zagórza 015, 12 40 C. 18 20, z przesiad. 4'18 F, 7'45 Ż, 8*50 t, 

9'00 Ż, 11 65. 13*20 C, 19'00
Oświęcimia przez Skawinę 5 25, z przesiad. 15'10 .■, 17 55. 13 55. 
Rabki Zarytego 0'45, 4'20 F, 7 35 F, 8 35, 18'25 C, 15'45 F, 1905. 
Rabki Zdroju, to sam i i motorówki 7 10 U, 16'30 I.
Suchy 0 45, 4 20 F, 710 D, T35 F, 8 35, 18 25 C, 15'45F, 16'30 I, 17-55,

19 05.
Tarnowa 016. 4'13 F, 7'45, 8'50, 9'00 F, 11*48. 11'56, 12'40 C, 13*20 C, 

15 85, 18'20, 19*00, 21'20, 23 5.5.
Wadowic 14 46 I, 1510 P. z przesiad. 0'45, 7'35 F, 8'3 517'55,19'05, 19.56P. 
Wieliczki 6'41, #2^, 1000, 1V40. 1303, 13'35, 15 04, 16'20, 18'08, 19'66, 

20'37, 22'18 23 25 M, z przesiad. 0*15, 7 46, 15'36.
Zakopanego 0'45, 425 F, 7/0 D, 735 F, 835, 13*25 C, 1545 F, 16'30 I, 

19 05.
Zwardonia przez Suchą 1755 Z, z przesiad. 4'20 F, 7'35 F, 835. 
iywca priez Suchą Jak do Zwardonia 1 z przes. o godz. 15-45 F, 19'05 N.

A kursuje w soboty robocze — B kurs, w dni robocze z wyjątkiem 
sobót. — C kura, od 1 VI, — 31 VIII. — D kurs, codziennie z wyj. 
przed I poświątecznych doi roboczych. E kurs. 2 IX. — 21 XII. — 
F kurs. 2 VI. — 1 IX. G kurs. 12 VIII. - t5 VIII - H kurs. Bezpo­
średnio do Mszany Dolnej 12 VIII. — 15 VIII. — I kurs, w dnie robocze 
przed świąteczne. - J kurs, w dnie świąteczne. — K kors. od 13 VIII. 
— 19 VIII. — L kurs. 2 V! - 1 IX. pozatem z przesiadaniem. — Ł kurs, 
prowadzi bezpośrednio wagony Stanisławów ~ Bukareszt. -- M kurs, 
w środy, dni przed świąteczne, robocze i dni świąteczne. N kurs. 10. 
VI. — 1. IX. doi świąteczne. O kurs w dni robocze. — P kurs, co­
dziennie z wyj. dni przed świąt. - - R kurs. 1. IX. — 20. XII. pozatem 
z przesiad. ~ S kurs, bezpośr. wagon do Trnskawca przez Lwów od 16. 
V, — 14. IX. — T to samo co S. od 31. VIII — 14. IX. — To samo przez 
Chyrów 15. VI. — 30. VIII. — U kurs. 1. VI. — 31. VIII. w dnie robocze 
przedświąteczne. — W kurs 2. VI. — 1, IX. w dnie świąt. — Z kurs, 
między Suchą a Zwardoniem od 1. VI. — 31. VIII. codziennie. — Ż kurs. 
16. VI. — 1. IX.

Bielska przez Dziedzice 7'27 F, 1815, 20*24 — z przesiad. 5*00, 11'40 
11 58 0.13'46,2185.

Chrzanowa 7 27, 11*40, 13*46, 15.16, 18'15, 20'24, 21.35, z przesiad 5*00. 
6.00, 10'20, 1158 O, 14 05 A, 15'15, 16 30, 17’20, 17’80, 19*25 0, 22 40. 
Cieszyna 1815, z przesiad. .5*00, 7 27. 11.40, 11'58 O, 13'46, 20 24 21’85 
Częstochowy 118 B, 7*20, 11 58, ‘22 40, z przesiad. 13 10 Æ, 17 20 
Dziedzic 7 27. 1140, 13 46, 18'15, 20 24, 2135, z przesiae. 6'00, 11*58 O 
Gdyni '22 00 O, przesiad. 6 00, 6 00, 7'10 O, 10'20, 11'25, 20'24 
Katowic 5'00, 6 00, 710 O, 10'20, 11'25 S, 1310, 13'46, 16 30, /7'/7 1, 

17’30, 20'24, 22'00, 23 22 J z przesiad. 11*40 M, 11*58 R. 18*15 M.
Łodzi fabrycznej 1*18 B, 22 40. z przesiad. 7’20, 11'58, 17’2.0. 
Miechów miasto 7 30, 16 50, 2807.
Oświęcimia przez Trzebinię 7 27, 11’40 U, 13'46,18*15, 20'24, «'85 T. 

z przesiad. 5'00, 11'58 O.
Poznania 6 00, 10 20, 17 17 l, 22’00, z przesiad 6'00, 7'/0 O. 11*25. 

20 24.
Trzebini 5'00, 600, 710 O, 7’20, 7'27,10'20, 11'40, 11*68, /M£3, 13*46 

14 05 A. 15'16, 10'^. 1717 1.11-29,11'33, 18'15, 19'25 O, 20'24, 
21*35, 22’00, 22 40 23 '22 J, 23 30

Warszawy przez Częstochowę 1'18 B, 7’20, 11*68, 17’20. z przesiad.
22 40. ’ . ..................‘ “

Warszawy przez Tunel — Kielce, Radom, 730, 17*40 23'07. 
Wlały przez Dziedzice*Bielsko 727 F, z przealad. 500, 11*40, 11'58 Q,

13'46 O.
Zebrzydowic, 7 27, 11’40 U, 1.3*46, 21*35 T, z przealad. 6*00,f 11*5$ O. 

1815, 20 24,
Zwardonia przez Dziedzice z przealad. 5'00, 11*40. 11*58 H. 18'46, 

18'15 M.
Żywca przez Dziedzice 18'15, z przealad. 5'00, 7*27, 11*40 11*56 H.

13 46.
A kurs, w soboty robocze. — B kurę, od 2. VI.— 1. IX. ~ C przez 

Katowice narazić nic kursuje. - D kora, od 14. VIH. — 20. VIII. — 
E kura, przez Oświęcim w dnie robocze. — F kura. 1 V!. — 1. lA. po- 
zatem z przesiadaniem. 6 kura. 30. V. — 81 VIII. także do Helu. — 
H kurs w dnie robocze przedświąteczne od 8. VI. -- 31. VIII. — I nara­
zić nie kursuje. — J kura, w dnie świąteczne. K kura. 15. V. — 5. 
X. codziennie pozatem w dnie robocze przez Katowice. L kurs. 15. VI,

81. VIII. do Helu. — M kar», s przesiadaniem przez Ośwlfeim. — 
N kurę. 1. VI. — 81. VIII. — O Knre. w dnie robocze. — P kurę. 16 VI. 
— 81. VIII, — R kurs, od 2 VI, — 1 IX w dnie świąt. — S prowadzi 
wagon bezpośr. komunikacji do Berlina. — T prow. wagon bezp. K. do 
Wiednia 1 Pragi, — U prow. wagon bezp. do Wiednia, Pragi oraz do 
Splitu od 15 V. — 5 X.

Pociągi pospieszne oznaczono tłustym drukiem.
Pociągi motorowe oznaczone pochylonym drukiem.

Kraków połączony jest linjami autobusowemi z waźniejszemi 
miustami Kieleckiego i Krakowskiego Województwa.

Informacji udzielą: Dworzec na pl. św- Ducha 4. tel. 101-90.

WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH

ŚWIECZNIKI ELEKTRYCZNE
GALWANIZACJA

JÓZEF TERLECKI
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 6. TEL 146-30.

Na 50 szt. świeczników, zakupionych przez prenumera­
torów .Informatora Krakowskiego": wytwórnia przeznacza 
jeden świecznik, wartości około 50 zł., jako bezpłatną 
premję, do rozlosowania w redakcji, między prenumera­
torami .Informatora Krakowskiego".

Obsługę wycieczek przybywających do Krakowa, przepro­
wadza; Biuro iuforoiacyjne. Komitetu Budowy kopca 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, ul. Lubicz. 4. Tel. 119-13.

Kwatery zbiorowe w cenie i5 gr. 50 gr, i 90 gr.
Kwatery iiidywidiialne w cenie l .50 zl. 2 - zł, 2'50 zl, 3’— zł, 350 zł.

Zwiedzanie miasta pod kierowniciwein fachowych przewodników i wycieczki do Wieliczki 
I Ojcowa organizuje Polski Związek Turystyczny Zgłoszenia: ul. Lubicz 4. tel. 119 13.

Mundury studenckie
od najtańszych do najdroższych wykonuje solidnie 

Włady.slaw Jakubowski 
Kraków, ul. Stolarska 13. I. p.

Każdy 25 ty odbiorea-okaiiciel egz. .Informatora Kra­
kowskiego" otrzyma mundur za darmo.

Sekcja Wycieczkowa T S !.. poleca fachowych przewodników — akademików po histor. 
zabytkach Krakowa. Zgłoszenia przyjitiiije: Zaiząd Główny T. S. L. ul. św. Anny 5. 11. piętro 
tel 105 78. od godz. 9-14 i 17-19, w niedzielę od 10-12.

Schronisko przy giinn. T. S. L udziela noclegów dla wycieczek. 30 miejsc. Cena 1 zł. 
od osoby. Zgłoszenia; plac Groble 7. Gimn. T. S. L.

Za okazaniem n'"iejszego egzemplarza .Informatora Krakowskiego" redakcja wydaje 
ulgowe bilety do kina.

Prócz tego, każdy 25-ty bilet wydaje się za darmo. — Ważne aż do odwołania.

Wydawnictwo „Informatora Krakowskiego** poszuknle 
przedstawicieli na wszystkie miejscowości w Polsce»

Przybory szkolne i kancelaryjne. 
- Skład papieru i galantcrji =

Michał Słomiany
KRAKÓW, Sławkowska 24. tel 117-44.

Każdy 20-sty okaziciel egz. .Informatora Krakowskiego", 
otrzyma 100 biletów wizytowych z drukiem za darmo.

Przy korespondencji z Redakcją .Intarmntora Krateowakłegu**, prosimy powoływać 
się na numer posiadanego egz. .1 K.‘ Przy zapytaniach, nie mających związku z wydawnic­
twem, należy załączyć znaczek za 30 gr. na odpowiedź. RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Przyjmuje się ogłoszeni» do "hifonnatora Krakowskiego*. Opłata według umowy.

Sprzedaż czasopisma -Informator Krakowski’;
Sukiennice, hala, kiosk z gazetami Nr. 46 Stanisława Targalsita.
Cena pojedynczego numeru, zależnie od objętości, lO—25 gr.

Wydawca i redaktor A. ZAREMBA. Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 51 1. p.

Drukami.i „Powściągliwośd Praca" w Krakowie.


